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K r a k ó w  20 styczn ia .
Ostatnia nota dyplomatyczna w dodatku do 

^Czerwonej księgi^ złożona delegacyi w Pesz­
cie, zawierająca same tylko życzenia i grze­
czności Kanclerza, wyrażone nie tyle Hiszpa­
nii co Włochom z powodu wstąpienia na tron 
księcia Aosty, przypomniała nam, żeśmy tego 
faktu na tem miejscu nie zapisali. Zwłoka 
ta w piśmie nasżem tem się tłumaczy, że 
wobec wypadków, roztrzygających już nie o 
przyszłości pojedynczych narodów i państw, 
ale, śmiało rzec można, o losie ludzkości, wobec 
bombardowania materyalnego stolicy cywilizo­
wanego świata, a bombardowania moralnego 
Papieztwa, tej wiekowej i najwyższej instytu- 
cyi religijno - społecznej, usuwają się niejako 
na podrzędne miejsce, i mniej zajmują wy­
padki i przemiany, mające lokalną cechę, jak­
kolwiek przebieg ich niezwykły, a doniosłość 
ich pod względem zasadniczym ważną w innej 
chwili odegrałyby rolę.

Objęcie tronu hiszpańskiego i przybycie do 
Madrytu księcia Aosty wypadło prawie ró­
wnocześnie z podróżą do Rzymu Wiktora 
Emanuela. Ojciec udał się do Rzymu na we­
zwanie plebiscytu, jak to świadczy sam król 
włoski w liście do Papieża; syna powołały 
na tron hiszpański kortezy. Plebiscyt zarzą­
dzony był w Rzymie po zajęciu tego miasta 
przez wojska włoskie; na kortezy hiszpańskie 
nacisk mógł wywierać chyba tylko jenerał 
Prim.

Od samego początku ostatniej rewolucyi 
hiszpańskiej, której data dla nas pamiętna, bo 
się wiąże z zaniechaną podróżą Cesarza Au 
stryackiego do Galicyi, powtarzaliśmy ciągle 
mówiąc o Hiszpanii: Prim lub Serrano. Obaj 
ci przywódzcy za nadto byli patryotami, po­
wiemy po prostu, za nadto Hiszpanami, aby 
chcieli dla niej rzeczypospolitej unitarnej; dla 
federalnej zaś, jak się zdaje, jedynie na pół­
wyspie Iberyjskim właściwej, czas jeszcze nie 
przyszedł. Wierni zatem trądycyi narodowej, 
stanęli przy formie monarchicznej. Korony 
żaden z nich przywdziać nie mógł, a może 
i, nie chciał. Szło więc tylko o rządy. W tem 
współubieganiu się zręczniejszym okazał się 
Prim. Tymczasową rejencyę oddał Serranie, 
sam o króla się starał. Wiedział dobrze, że 
ten, kto zrobi króla hiszpańskiego, będzie rze­
czywistym królem, dzierżyć będzie władzę. 
Wszystko dla niego jedno, czy Hohenzollern, 
czy Aosta, byle korona z rąk jego była po­
dana. Nie przyjął jej Hohenzollern, przyjął 
Aosta, a Prim miał władzę zapewnioną, bo 
już pierwej odsunął Serranę. Ten ostatni jako 
rejent, nie mógł być pierwszym króla mini­
strem. Za Prima więc wpływem obwołały kor­
tezy syna Wiktora Emanuela królem hiszpań­
skim. Lecz stronnictwo, którego Prim do swych 
intryg i celów używał, obawiając się, że ob 
jąwszy władzę, za nadto, że tak powiemy, po 
hiszpańsku a nie po włosku będzie rządził, 
postarało się, aby król Amadeusz wjeżdżając 
do Madrytu, o trupa jenerała Prima potrącił.

Nie Prim więc ani Serrano, ale admirał 
Topete udał się na powitanie nowego króla 
u brzegów Hiszpanii. Nie było to bez zna­
czenia, że stronnik Montpensiera przywiózł 
Amadeuszowi I zrzeczenie się niejako jedne­
go z pretendentów do korony, abdykacyę or­
ganistowską. Król odbył wjazd do Madrytu.

Udał się naprzód do kościoła, składając 
tem hołd duchowi religijnemu dawnej Hiszpa­
nii. lo  było dla stronnictwa zwanego teraz 
klerykalnem. Oddał potem wizytę wdowie 
jenerała Prima, niejako dowód uznania wdzię­
czności, a oraz dla pozyskania stronnictwa
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progresistów, którego naczelnikiem był zamor­
dowany koronodawca. Poczem król konstytu­
cyjny stanął pośród kortezów, wykonał przy­
sięgę i Izbę rozwiązał. Objął więc rządy na 
konstytucyjnej drodze.

Tak więc król Amadeusz I zanim zajął przy 
gotowane na swoje przyjęcie królewskie mie­
szkanie, zaspokoił, powiedzieć można, wszy­
stkie stronnictwa hiszpańskie, wyjąwszy re 
publikańskie. Nie mniemamy atoli, aby nowe­
mu królowi groziło od właściwych republi 
kanów niebezpieczeństwo. Rzeczpospolita po­
trzebuje tradyeyj republikańskich, nie ma ich 
w Hiszpanii. Wymaga ona wielkiego poszano 
wania prawa i zupełnej harmonii społecznej, 
których brak także na półwyspie. Zdaje nam 
się przeto, że tak w Hiszpanii jak w ogóle 
w Europie, nie ma właściwych republikanów, 
są tylko rewolucyoniści, którzy używają sztan 
daru republikańskiego, czyniąc sam republi- 
kanizm niemożebnym. Wyrazem stanu przej­
ściowego społeczeństw europejskich zdaje się 
być właśnie ta monarchia przypadkowa, mniej 
nawet niż elekcyjna, której monarchizmem na­
zwać nie można, ale monarchie de fantaisie 
według francuskiego wyrażenia, monarchia 
zgoła, chroniąca od wyskoków i wichrzeń re­
wolucyjnych a z zasady rewolucyjnej wynikła.

Ale niebezpieczeństwo dla Amadeusza I le­
ży w stronnictwie rewolucyjnem. Rewolucya 
hiszpańska dowiodła, że lubo zawsze jeszcze 
w wielkiej mniejszości są żywioły wywrotu, 
że nawet w chwili politycznych wstrząśnień, 
wśród dokonywającej się i trwającej rewolu­
cyi, republikanie nie mają dość siły, aby pchnąć 
naród na tory z tradycyą i obyczajem jego 
sprzeczne, zawsze jednak mogą sprowadzić 
chwilową zmianę, zawichrzyć krajem, doko­
nać nawet zbrodni politycznej, jak świadczy 
smutny prolog nowej monarchii hiszpańskiej.

Nie do nas należy wnioskować, jak z owem 
stronnictwem postępować będzie Amadeusz I; 
obawiamy się jednak, aby podobnie, jak oj­
ciec jego we Włoszech, nie został w końcu 
prostem tego stronnictwa narzędziem, zwła­
szcza, jeżeli włoskie tak zwane stronnictwo 
czynu poda sobie rękę z hiszpańskiem. Śmierć 
Prima uwolniła wprawdzie młodego króla od 
niewygodnego opiekuna, ale kto wie, czy w 
razie pronunciamientów nie przyjdzie żałować 
zręczności, energii i uczucia w gruncie hisz­
pańskiego, jakie pomimo nieco awanturnicze­
go życia' cechowało margrabiego de los Ca- 
stillejos.

Autor uwag z powodu wojny obecnej tak 
dalej pisze:

Powstanie wandejskie, na którem skończy­
łem moje ostatnie uwagi, uie było powstaniem 
kastowem, bo nikt nie żądał utrzymania przywi­
lejów; walczono za wiarę i swobody krajowe pod 
sztandarem króla, w którym prowincye widzia 
ły przedstawiciela i jakby wcielenie idei zasadni 
czyeh Francyi i ich prawowitości. Konwent znał 
jej siłę i swoją uzurpacyę, dla tego nie śmiał od­
wołać się do kraju o zatwierdzenie wyroku śmierci 
wydanego na króla, i pośpieszył się z jego wyko­
naniem ; doktrynie poświęcił niezliczone ofiary, 
głos prawdy i słuszności chciał zagłuszyć tentnem 
gilotyny, która godziła zarówno w szlachcica jak 
w plebejusza, jeżeli ten upominał się o szanowa­
nie praw przez Boga nadanych, przez kościół i 
tradycye chrześciańską uświęconych. Przytłumiw­
szy w narodzie pierwotny charakter i zmazawszy 
w potokach krwi zasadnicze warunki miłości oj­
czyzny tej, którą pojmował, rewolucya złożyła w 
nim zarody wstrętu i obojętności, i pchnęła go na 
drogę bezprawi, i kiedy ściągnęła na kraj najazd 
obcy, większość tak zwanych ochotników biegła 
pod sztandary nie zdobrćj woli, jedno pcd strachem 
niechybnej śmierci na rusztowaniu; zmowa i afilia- 
cye z tajnemi towarzystwami w Niemczech, uła­

twiły niejedno zwycięstwo, zanim nowi żołnierze 
wprawili się do boju, i odtąd gwałt i krzywda 
wyrządzona na wewnątrz, odbiły się w polityce 
zagranicznej Francyi, skaziły jej cechę, podały ją 
w podejrzenie i w nienawiść.

Zaczęły się podboje, grabieże, frymarczenie kra­
jami i ludami,' deptanie praw i zasad, o jakich 
największemu despocie by się nie przyśniło. Napo­
leon I o tyle znał lepiej naród francuski niż dok 
trynerzy rewolucyjni, iż pośpieszył zaspokoić jego 
potrzeby religijne, lecz jako żołnierz z natury do 
absolutyzmu skłonny, wydoskonalił centraljzacyę i 
jednolitym ęały kraj obowiązującym kodeksem ob­
darzył., Francyę. Na jego wolę powstawały coraz 
nowe armie, któreini zawojował pół Europy; lecz 
mimo jego zwycięstw, mimo sławy i uroku, któ­
rym się otoczył i który spadał także na Francyę, 
w chwili swego upadku zastał ją prawie obojętną,

Trudno zaprawdę pojąć, zkąd powstało mniema­
nie, że traktat wiedeński uwłaczał interesom lub 
honorowi Francyi; w latach 1814 i 1815 była ona 
na łasce Europy, która, choć najechanćj i poko­
nanej, zostawiła granice, jakie miała do 1789, nie 
oderwswszy ani piędzi ziemi.

Przeciwnie nawet, podział terytoryalny konty 
nentu, zniesienie cesarstwa rzymskiego, powrót, 
choć zpewnemi zmianami do dawnego prawa mię­
dzynarodowego, najoczywiściej wypadały na jej 
korzyść; nie naprawiały one krzywdy wyrządzonej 
Polsce, lecz z tem wszystkiem zawierały uznanie 
jćj narodowości w dawnych jćj granicach, gdyż tru 
dno było kontrahentom zapoznawać względem nićj 
zasady prawowitości, którą wszędzie indziej zasto- 
sosowywać chciano. Była to więc zawsze choć pod­
stawa, do dalszego rozwoju użyć się dająca, zapi­
sana w prawie publicznem. W każdym razie Fran 
cya narzekać nie miała przyczyny. Uznawały to 
starsze i młodsze linie Burbonów, a nawet i rzecz 
pospolita 1848 r. •

W tem wstąpił na tron Napoleon III, i zaledwie 
miał czas się odezwać, już w nim ujrzeć chciano 
jeniusza; nie umiano dość winszować Francyi, że 
dostała monarchę, który w szkole wygnania na­
bywszy w obcowaniu ze wszystkiemi warstwami 
społeczeństwa i z współtowarzystwami nieszczęścia, 
dokładnej znajomości potrzeb i tak zwanego ducha 
czasu, łączy w sobie obok tradycyi pierwszego ce­
sarstwa, namysł i doświadczenie. Tymczasem całe 
jego panowanie, od początku do końca, dowiodło, 
że swoją mniemaną mądrość i wiedzę zaczerpał 
w konszachtach z koryfeuszami powszechnej rewo­
lucyi, i na nim najlepićj się pokazało, że ten tyl­
ko kraj swój znać może prawdziwie, kto w nim 
życiem jego żyje. Najłagodniejszy sąd , jaki o Na­
poleonie wydać można, jest chyba ten, że był nie 
tyle w zmowie, co w błędzie, i że to, co go da- 
wnićj za granicą a później w kraju otaczało, brał 
za wyraz usposobień, ducha i potrzeb Francyi. 
Wyprawa rzymska dowodziłaby wprawdzie, że znał 
siłę katolicyzmu w kraju; dla zaspokojenia go zro­
bił sobie więc reklamę, którą umiał pokryć dwój- 
znaczność zamiarów przebijającą w liście do Neya; 
lecz już to samo, że zaczął od użycia obosieczne­
go miecza, pokazuje, że ani miał wyobrażenie o 
potędze reakcyi, jaka w kierunku religijnym odu- 
padku jego stryja w przeciągu trzydziesto-letniego 
pokoju nastąpiła, ani pojmował, że z nią jeszcze 
odbywać się musiało, choć z wolna, lecz silne 
przeobrażenie i zwrot umysłowy i polityczny. Tro- 
sklwy o ustalenie swojej dynastyi, nie poznał dro­
gi najpierwszćj do tego celu wiodącej, nie po­
strzegł, że jednolitość administracyi i prawodaw­
stwa, że ów jako doskonałość uważany kodeks 
Napoleoński, ani powstrzymały zmian w stolicy 
dokonanych, a z obojętnością przez cały kraj przyj- 
mowanych; nie widział, gdzie leżały prawdziwe 
warunki stałości w jednej, a zadowolenia z dru- 
gićj strony i sądził, że głosowanie powszechne i 
plebiscytu wszystko inne w sztuce rządzenia za­
stąpią, a zaspokojenie żądz materyalnych reszty 
dokona. Wytężył więc jeszcze lepiej centralizacyę, 
podniósł ją do szczytu apoteozy i cały kraj po­
krył siecią biórokracyi i różnego rodzaju sług rzą­
dowych, za pomocą których stroił głosy, jak mu 
się podobało.

Zaiste pozory przemawiały za trafnością jego 
środków: rolnictwo, handel i przemysł się podwoiły 
widocznie i prędko, koleje żelazne przybywały z 
dniem każdym, powstawały różne przedsiębiorstwa, 
giełda kwitła, majątki pojedyncze i dobrobyt ogól­
ny wzrastały, Paryż się h a u s m a n i z o w  ał ,  sło­
wem gdzie było spojrzeć, Francya zdawała się o- 
pływać w warunki szczęścia i pomyślności i nie 
mieć najmniejszej przyczyny narzekania.

Dla czegóż więc, mimo tego nieukontentowanie

Część literacko-artystyczna.

BOGIEM A PRAWDĄ.
Powieść i  ostatnich c**sów.

(Ciąg dalszy).

To mówiąc wszedł do sklepiku, małego, jak 
wszystkie weneckie, ale pełnego za to elegantów, 
którzy się tam z cygarem w ustach rozsiadali. 
Jejmość, która stała za kantorkiem, była śniada, 
brunetka o węglanem oku, kędzierzawym grubym 
włosie i rysach cokolwiek murzyńskich — na wi­
dok Alego pokazała rząd białych zębów i z wy­
razem lekko tryumfującym zawołała do swojego 
publicum:

— Eccolo qua! — (macie go tutaj.)
Natychmiast powstało z miejsca dwóch modni- 

siow w kapeluszach na samym czubku głowy, we­
dle mody włoskiej, i z bukiecikami przy boku: 

Masz racyą, Lą Bella — oto Adonis nasz 
W czerwonym fezie, o którym właśnie teraz była

było widoczne, dla czego ani szumne mowy trono­
we o postępie cywilizacyi i honoru, ani powodze­
nie militarne, ani sprężyny rozliczne, któremi rząd 
tak zręcznie i samowolnie władał, nie przeszko­
dziły, że wyborcy wysłali w roku 1869 do Ciała 
prawodawczego tak liczny zastęp członków opo- 
zycyi ? Lecz jakaż ona była ? Dość się tylko przy­
patrzeć jćj składowi, aby się przekonać, żeani  re­
publikanie ani krzykacze nie byli w nićj w więk­
szości; zmiana formy rządu lub konstytucyijbyła 
więc dla niej kwestyą podrzędną; nie szło o 
większe lub mniejsze atrybucye głowy państwa, bo 
przyczyna sporu leżała w sprzecznym kierunku 
dróg, jakiemi szli monarcha i naród. Mówiono, 
zawsze trzymając się pozorów, że Napoleon III był 
zabitym nieprzyjaciólem rewolucyi, a nawet że ją 
pokonał, błąd ten powstał zapewne pod wrażeniem 
srogości rozwiniętej w czasie zamachu stanu 2go 
grudnia, a to, że piastując absolutną władzę, nie 
wahał się używać surowych praw i środków dla 
utrzymania się przy niej, mylne mniemanie nadal 
utrzymało. ___________________

KORESPONDENCI! CZASU.
Lwów 18 stycznia.

(E )  Wczoraj odbyło się walne zgromadzenie To 
warzystwa narodowo-demokratycznego, które wy­
jątkowo było bardzo liczne. Nawet przewodniczą­
cy Dr Smolka zajął krzesło prezydyalne, co rzad­
ko się zdarza. Przyczyną tak licznego zebrania się 
była po części ważność spraw będących na porząd­
ku dziennym, po części inna jeszcze okoliczność. 
Ktoś żartem czy umyślnie rozgłosił po mieście, że 
p. Dobrzański, redaktor Gazety Narodowej, wstą­
pił do Towarzystwa i kompetuje o posadę zastęp­
cy przewodniczącego. Taka inwazya naszym demo­
kratom niekoniecznie była na rękę, więc skupili 
swe szeregi, aby tego wyboru nie dopuścić.

Czynności Towarzystwa napotkały na ostrą kry­
tykę. I tak p. Medveczky wnosił, aby polecić no­
wemu Wydziałowi, by się więcej sprawami domo- 
wemi zajmował a mniej wysoką polityką; wniosek 
ten został przyjęty. P. Jollesowi za mało było na 
jednem zgromadzeniu iudowem; chce częściej tako­
we urządzać.— Drugą sprawą na porządku dziennym 
była kwestya wyborów do Rady miejskiej. P. Ro- 
manowicz, zdając sprawę z czynności komisyi do 
ułożenia listy radnych wyznaczonej, słuszną robi 
uwagę, iż Towarzystwo demokratyczne w tej spra­
wie nie powinno się manifestować jako stronni­
ctwo polityczne. Rada miejska bowiem uie jest cia­
łem politycznem; powinna posiadać tylko kwalifi- 
kacyę odpowiednią do czynności, jakie wchodzą w 
jej zakres; dodaje jednak, iż ma być przejęta du­
chem narodowym i postępowym. By zaś temu wa­
runkowi odpowiadała, wybrano komitet, w którym 
9ciu członków Towarzystwa zasiada. W tym ko­
mitecie balotowano już nad 74 kandydatami, mię­
dzy którymi wielu jest wyznawców zasad Tow. de- 
mokr.; jest więc rękojmia, że skład Rady miejskiej 
będzie odpowiednim zasadom demokratycznym.

Nastąpiła ztąd żwawa dyskusya, w której brało 
udział wielu mówców. P. Lubiński uskarża się, iż 
czynność komitetu miejskiego jest p o k ą t n a ,  gdyż 
nie wiadomo, co on robi. Gdy p. Romanowicz prze­
ciw temu wyrażeniu protestuje, usprawiedliwia je 
mówca tem, iż sprawa wyborów nie jest dość gło­
śną, iż przedmieścia o niej nie wiedzią. P. Czer­
wińskiemu wszystko jedno, czy radny będzie ma- 
melukiem czy rezolucyonistą, czy demokratą, byle 
tylko miał kwalifikacyę na radnego.

W końcu Towarzystwo snać zapomniało o u- 
chwale na początku powziętej, aby nie zajmować 
się wysoką polityką. P. Jolles bowiem wniósł, 
ażeby urządzić zgromadzenie ludowe, któreby za­
protestowało przeciw gotującemu się sojuszowi Au- 
stryi z Prusami. Do tego wniosku stawia Lubiń­
ski poprawkę, aby wnioski odnośne przekazano 
Wydziałowi do zbadania, ażali sojusz taki rzeczy­
wiście zagraża; nie małe byłoby bowiem skompro­
mitowanie się, gdyby zaprotestowano przeciw soju­
szowi, który nie istnieje i o którym się nikomu 
nie śni. Poprawkę tę przyjęto.

Do nowego wydziału wybrani zostali: pp. Smol­
ka, Romanowicz, Lubiński, Jolles, Jaśkiewicz, Me­
dveczky, Widman i Gołogórski.

W niedzielę 15 b. m. odbyło się posiedzenie 
komitetu przedwyborczego. Przy balocie nad kan­
dydatami do nowej Rady miejskiej ostało się tylko 
34 z dawnych radnych.

Wiedeń 19 stycznia.

Wspomniałem wczoraj o kwestyi ż e g l u g i  nad- 
d u n a j s k i e j ,  która niewątpliwie, jeżeli nie przez 
Austryę, to z pewnością przez Rosyę poruszoną 
zostanie na konferencyi londyńskiej. Sprawa żeglu­
gi naddunajskiej z neutralnością morza Czarnego 
w ścisłym zostaje związku. Skreślenie przebiegu 
tej sprawy jest więc na czasie w chwili obecnej.

Ze wszystkich ujść Dunaju ujście pod Suliną, 
labo również w opłakanym się zawsze znajdowało 
stanie, jednak największą stosunkowo na siebie 
zwracało uwagę mocarstw europejskich. W czasie 
wojny wschodniej a zwłaszcza po opuszczeniu 
Księstw Naddnnajskich ze strony wojsk austrya- 
ckich -— ujścia pod Suliną zostawały pod zarządem 
Turcyi. Traktat paryski z r. 1856 waruje zupełną 
wolność żeglugi naddunajskiej. Traktatem paryskim 
ustanowione zostały dwie komisyę między-narodo- 
we, mające czuwać nad regulacyą Dunaju, tj. tak 
zwana k o m i s y a  e u r o p e j s k a ,  której poruczono 
regulacyą Dunaju począwszy od ujść tejże rzeki 
aż do Isakczy, tudzież tak zwana k o m i s y a  
p a ń s t w  n a d b r z e ż n y c h ,  której poruczono nad­
zór nad całą rzeką począwszy od Isakczy aż po 
Donauwórth. Komisyę pierwszą tj. europejską sta­
nowiły wszystkie mocarstwa podpisane na trakta­
cie paryskim; komisyę drugą, tj. państw nadbrze­
żnych : Austrya , Turcya, Bawarya i Wirtember­
gia. Do komisyi złożonej z reprezentantów tych 
czterech państw nadbrzeżnych należeć także mieli 
wysłannicy niepołączonych jeszcze wówczas Księstw 
Naddunajskich i Serbii, lecz potwierdzenie tych 
wysłanników zastrzegła sobie Turcya.

Europejska komisya naddunajska miała prze­
prowadzić wszystkie roboty konieczne, aby tak 
ujścia Dunaju jak i pograniczne części morza Czar­
nego w najlepszym dla żeglugi postawić stanie. 
Komisya państw nadbrzeżnych zająć się miała zło - 
żeniem regulaminu żeglugi, statutu policyi rze­
cznej, usunięciem przeszkód żeglugi, wykonaniem po­
trzebnej regulacyi rzeki, a po rozwiązaniu wyzna­
czonej tylko na dw a  l a t a  komisyi europejskiej, 
także i nadzorem nad ujściami Dunaju i przyle- 
głemi częściami morza Czarnego.

Komisya europejska zamiast dwóch lat trwała 
lat 14 pomimo oporu Rosyi, która wreszcie oświad­
czyła, że rok 1871 (miesiąc kwiecień) naznacza 
jako ostatni rok istnienia tej komisyi. Komisya 
europejska świetnie pod każdym względem wywią­
zała się z zadania swego, gdy przeciwnie komisya 
państw nadbrzeżnych oprócz ustawy żeglugi nad 
dunajskiej, której mocarstwa zachodnie przyjąć nie 
chciały, żadnych nie może wykazać owoców swej 
działalności. Głównym powodem stagnacyi w czyn­
nościach tej komisyi były przeciągłe spory między 
Turcyą a Księstwami Naddunajskiemi, które uzy­
skawszy większą niezawisłość, domagać się poczę­
ły głosu stanowczego w komisyi państw nadbrze­
żnych, na co Turcya żadną miarą nie chce ze­
zwolić.

Według traktatu paryskiego właściwie po roz­
wiązaniu komisyi europejskiej, jej czynność objąć 
powinna komisya państw nadbrzeżnych. Komisya 
europejska trwać miała dwa lata a trwała lat 14. 
Ze względu na to, że komisya europejska tak do­
brze pełniła swe obowiązki, rząd francuski w r. 
1866 wystąpił z wnioskiem, aby komisya europej­
ska jeszcze przez 10 lat prowadziła swe czynności. 
Dłuższemu istnieniu komisyi europejskiej dwa się 
sprzeciwiają mocarstwa, każde z innych wychodząc 
pobudek, tj. Rosya i Turcya. Rząd turecki pra­
gnie odzyskać swe zwierzchnictwo nad ujściem 
Dunaju i dla tego życzy sobie, aby komisya państw 
nadbrzeżnych, w której i tak mą reprezentanta swe­
go, objęła czynności komisyi europejskiej. W ko­
misyi europejskiej, Anglia, Francya, Włochy i Ro­
sya— które to państwa z Dunajem nie mają nic 
wspólnego — ciągle występują jakby opiekunowie 
Turcyi; w komisyi państw nadbrzeżnych zasiadają 
tylko reprezentanci Austryi, Turcyi, Bawaryi i 
Wirtembergii (dziś Niemiec), tj. państw, które Du­
naj przerzyna.

Rosya przeciwnie dążąc do rozwiązania komisyi 
europejskiej ma na celu usunięcie mocarstw za­
chodnich od opieki nad Turcyą, tudzież chęć po­
pierania Księstw Naddunajskich, którym w końcu 
trudno będzie odmówić głosu stanowczego w ko­
misyi państw nadbrzeżnych.

Oto krótki rys tak zwanej kwestyi żeglugi nad­
dunajskiej. Dziś się ograniczam na doniesieniu 
faktycznem, że na ostatniej naradzie ministrów 
w Peszcie postanowiono, iż g a b i n e t  a u s t r y -  
ack  o - w ę g i e r s k i  — jeźli sprawa ta poruszoną zo­
stanie na konferencyi londyńskiej — wszelkicmi

mowa — bardzo cię nam brakowało, wierzaj.
Ali podał im rękę, a drugą wskazując Szczę­

snego rzekł:
— Przedstawiam wam mojego przyjaciela, Po­

laka, Firleja, który biedak ciągłą ma skłonność 
do chorowania na melancholię, i wielce dla tego 
potrzebuje waszego orzeźwiającego towarzystwa. — 
Szczęsny: widzisz przed sobą księcia Gian-Mariuo 
(wym. Dżian) i hrabiego Oreste — (między nami 
mówiąc, był to książę na jednem domostwie, i hra­
bia zrujnowany do ostatniej nitki).

Szczęsny rozpoczął z nimi rozmowę, lubo dosyć 
oschle, gdyż w ogóle nie skorym był do nowych 
znajomości — Ali tymczasem zbliżył się do kup­
cowej, pod pozorem przymierzania rękawiczek.

— Ewa, — szepnął tajemniczo.
Rabel, — odpowiedziała: — jakże ci się 

wiodło na szerokim świecie, bracie majstrze? jaką 
budową przyczyniłeś się do ogólnej pracy?

— O tem potem, przezacna siostro Gazello — 
nie mam dzisiaj czasu na gawędę — przyszedłem 
się tylko dowiedzieć, gdzie ma być tej zimy miej­
sce naszych schadzek i kiedy się odbędzie pierwsza 
walna rada?... chciałbym już bowiem do reszty być 
wtajemniczonym — ufam, że wpływy twoje do tego 
mi dopomogą.

Włoszka potrząsła głową ironicznie:

— Zobaczymy, braciszku. Loża główna tego ro­
ku w pałacu Gian-Marino, a pierwsze posiedzenie 
zimowe naznaczone dopiero na Boże Narodzenie, 
bo kilku członków ma tu ściągnąć z Medyolanu, 
a i z Kaprery oczekujemy wysłańca. — Ale przy­
mierzże Pan tę parę paliową! — zawołała nagle 
widząc, że się Szczęsny ku nim zwraca.

Ali przymierzył, kupił, i parę słów jeszcze do 
znajomych swoich powiedziawszy, puścił się wraz 
z swoim przyjacielem w dalszą drogę.

Uliczki weneckie czyli Calle, jak je lud z hi­
szpańska zowie, dziwną mają postać! Ciasne są, 
tak, że dwie osoby czasami w parze zmieścić się 
nie mogą , a zaciemnione ogromną wysokością do­
mów, które marmurowym białym frontem zwraca­
jąc się ku kanałom, na nie bokiem tylko wyzie­
rają z okien gdzieniegdzie nieregularnie w ce­
glanej ścianie wybitych. To też powietrze często 
tam niby piwniczne, a gdy się przechodzień wy­
dostanie z tej cieśniny na który z paru set mo­
stów piętrowych, łączących wysepki, lub na jakie 
campo ciche i puste, gdzie nigdy kopyta końskiego 
nie słychać, wrażenia jego nie stają się przetoż 
bardziej swojskiemi, ale uporczywie szepcą mu o 
minionej już dawno przeszłości, przenosząc w za­
maskowane czasy Marino-Faliero.

— Dziwna rzecz jakim ja zawsze smutny w We-

necyi, — rzekł Szczęsny — pewno widok nędzy, 
co tu w oczy bije, musi działać na mnie.

— O niezawodnie! ci żebracy, którzy się co 
krok czepiają kieszeni twojej jak pijawki, a pi­
skiem prześladują bez litości, każdemu krew po­
psuć muszą. Ot patrz, wlecze się jeszcze jeden, 
ale na honor, nie obłowi się już na mnie!

— Poveretto (biedak) — odezwał się głosik 
cienki a dziwnie fałszywy, i —wynędzniałej, bladej 
postaci Włoch wyciągnął ku nim rękę.

— Precz ladaco, — odparł Ali trącając go w prze- 
chodzie — ale żebrak się nie zmięszał, tylko wle­
piwszy w niego bezbarwne oczy, zwolna zamknął 
pięść prawą, a lewą odwróconą dłonią twarz za­
słonił. — Natychmiast Ali udobruchany na pozór, 
choć wewnątrz kipiący zniecierpliwieniem, dobył 
sakiewki i dał mu jałmużnę, poczem Włoch, ca­
łując własną rękę w znak wdzięczności, pobiegł 
ku innym przechodniom.

— Jakiegoż czaru ten człowiek użył na ciebie, 
Ali, żeś się tak odrazu zmiękczył?...

— Prosta rzecz, niestety! jestto brat Mason, 
a teraz ten obrzydliwy trąd ubóstwa *) tak się po-

*) „Cette lepre hideuse de la Maęonnerie" —  wy­
rażenie brata Ragou, w: Cours philosophique et inter- 
prśtatif des initiations anciennes et modernes, str. 368,

między nami rozgnieździł, że gdziekolwiek się 
obrócisz, następuje ci na pięty — odmówić nie 
możesz, bo to przeciwne ustawom.

— Ustawy te coś ci podobno nie w każdym 
razie do smaku — a przecież mi zawsze tak za­
chwalasz ich humanitarność!

— Jedno się drugiemu nie przeciwi wcale. Wy­
noszę pod niebiosa i wynosić zawsze będę to po­
tężne bractwo wolnych ludzi sprzysiężone po całym 
świecie przeciwko wszelkim nieprawym kajdanom 
ciała i ducha — ale mojem zdaniem nadto nie­
ostrożnie przypuszczają do związku lada włóczęgę, 
co potem bywa ciężarem — trzebaby robić roz­
sądniejszy wybór, i brać jedynie ludzi podających  
nie wyciągających rękę a). Ale otóż i dochodzimy 
do Canal-Grande — trzeba nam wsiąść na tę łód­
kę..,.

Biedny przewoźnik, czatujący tam już od ranku 
bezskutecznie na chudy zarobek kilku grajcarów, 
poskoczył żwawo i machnął wiosłem.

— Czy major Ruchy mieszka w tym domu na­
przeciw? — spytał Szczęsny.

— Nie inaczej — odrzekł Ali, którego sarka-

2) ,,N ’ admettre jamais dans 1’ Ordre que des hom­
ines qui penvent vous presenter la main et non vous 
la tendre" — słowa brata Beurnonville.
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siłam i s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e  o p r z e d ł u ż e n i e  
b y t u  k o m i s y i  e u r o p e j s k i e j ,  jako najbardziej
odpowiedniej interesom monarchii austryacko-w ę- mieszkańców, bombardować miasto. Prócz tego IS m u te k T p o w o d u " 'k le sT n a T L o ^ ra * ^ a c ie ra iT z u ‘
gierskiej W liście następnym wyłuszczę powody, przybyło do Mulhouzy z pod Villersexel 60 wo- pełnie dobre nowiny z północy i wschodu Bou? 
jakie skłaniają Austryę do takiej postawy, wprost »**»  Ł ™----- *-*- - -  ----- - « -  ' ■ ......................... - -■ - J «»ouuuu. uoui

lice i znaczniejsze zabudowania, aby w razie ja - kolenie przechodząca, będzie koniecznem nasten- 
kiejkolwiek demonstracyi lub zamachu ze strony stwem barbarzyństw popełnionych przez Prusaków.
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przeciwnej polityce rosyjskiej.
W  przesileniu gabinetowem żadna nie nastąpiła  

zm iana: W szystko jak było, tylko się nieco ku sta­
rości pochyliło 1

Cesarz ju tro  w raca na parę dui do W iednia.

H - i e d e ń  19 stycznia.

zow rannych Prusaków, a z mmi i 6 0 - 7 0  Ba- baki zabra ł Avezy i Sainte-M arie, i telegrafował 
warczykow, jedyne resztki z dwóch batalionów że legie z nad  Rodanu prześlicznie sie w bitwach 
zniszczonych w owej bitwie. Straty dnia tak  za- spisywały. Jen era ł Bressolles pisze zaś o nich że 
szczytnego dla jenerała  Bourbaki liczą sami P ru- w życiu nie widział żołnierzy lepiej i odważniei 
sacy na 4000 ludzi. Najechało też do Mulhousy się bijących. W Lyonie z powodu tego zapał i ra- 
mnostwo urzędników pruskich , którzy w Gray, I dość nie do opisania. O przyszłych poruszeniach i 
Dijon, Vesoul ltd. zawiadywali pocztami i telegra- planach Bourbakiego zachowują grubą tajemnice 
fam!. Powiadają, że Prusacy zam ierzają powołać Zdaje się w ięc, że prócz przecięcia komunikacyi 
wszystkich zdolnych do noszenia broni Alzacczy- z Niemcami, arm ia wschodnia inne jeszcze jakieś

wszy bynajmniej czego chcecie Sekcya przeto my- nizacya budownictwa jeszcze nieukończeni 
ślała, że wypada jej tylko wybór ułatwić. Mając Rada termin rozporządzalności urzędników ’ 1 
więc ułożoną listę kandydatów, zadała sobie pyta- gający z końcem stycznia, przedłużyła do imc. rr.v w s z v h p .v  v. n in l- . m o l o  i__ i: I . i  . ’ r  ' J 1 uome, czy wszyscy z nich mają odpowiednią kw ali- lutego. Rada wniosek ten przyjęła, p rz y c z ^  
fikacyę i czy wszyscy przyjmą. Z obecnymi łatwiej dnak Radca R z e w u s k i ,  dom agał się ukoś?, 
się było porozumieć, trudniej z nieobecnymi. Zro- reorganizacyi m agistratu  jeszcze w m ie s ią ?
S l T J l t l S  f S ?  hyV  P°staT i0^  ™ H cznin b- r -  a  to tek  w interesie s a m e jż l^  dzy pozostałymi zrobić wybór na próbę. To też jak i urzędników, których położenie w skutek ' 
sekcya bynajmniej nie proponuje nikogo, sprawo- glej niepewności nader je s t przykrem 1
zdawca jedynie .przedstawił Radzie to co zasz ło1 m  -  ------* ■ -- •- - ’. , r - -- -- --------- 1 ^  końcu przyjęto sześć osób do gminy
w sekcyi, i przeczytał nazwiska wszystkich kan- przyjęcia odmówiono 
dydatów. Co się zaś tyczy zarzutu, że sekcya chce

k 6 « , i d  la t 16tu i u tw ór*,w sz, z u *  |p rz e d s is ie to ie 1 j e r ^ O b y  t j i o  T S ,  ' S l o d p o " m S  mu°“  I S j T l a T i
SWOje S lly ... lo s o lw  te moin. nónnwicrlnia I ___ ,1___________ , . . .  1 . ły u ń ia i  KrąDziałanie wschodniej armii francuzkiej prze- korpus, przyłączyć go do armii pod Belfortem. I rachowała na swoje siły 

ciw korpusowi W erdera na zachód od Belfort, niej  W e czwartek wieczorem, przybyły do Porrentruy "  ’ '  ■■ ■ciw Korpusowi w eraera  na zacuoa oa Belfort, nie I We czwartek wieczorem, przybyły do Porrentruy I Zakończę list niniejszy opisaniem nastenneuo I w v w fJ^  2 ? !  w f e S n  n !  Kw?!ifika< ;K  zaś zawiadomił Radę m iejską w tych dniach o uch! 
odniosło według ostatnich telegramów pożądanego trzy wozy rannych Prusaków i Francuzów. Osta- humorystycznego zdarzenia które nowfnno S  rzecź .L h fs ta  l  o b o r n ik u ,  to sejmowej z d. 23 sierpnia 1870 r., mocą kt

1 od S do t ó  ^  d o u ,  t „ i o  do „OU L isai-J ^ ^ iadan,e u . o c J s i »  T ^ t S E S B  ^  *
10 cl i r A n r  A Uiltni n nnrl "\7ill ntm r,w lrl*ń«nv.    . 1 1  ■ , -k . ? I O I n F 7 fł ( 1 r fł W1P 1Y Cl POO1) A A n, -____I . » Irt„ -tir . i przedstawić na przyszłem posiedzeniu wniosek

? A 5 . ? r ? z a n e r  Przem»wia najprzód przeciw ką kwotą R ada m. Krakowa przyczynić się ń
dlatego, że już do ulżeuia losu jeńców francuskich, rannych Pt 

"iż od raiesią- cuzów i Polaków we Francyi. W niosek ten Bf 
- , ... .  ̂ a . jednak przed- jęto i wspomnianej sekcyi przydzielono,

zgodziłby się ostatecznie z wnioskiem Ridcy Celem ukończenia reorganizacyi m agistratu , 
iowskiego. N astępnie zastanawiał .aie nad I się odbyć w tych dniach jeszcze posiedzenie ta

Rady miejskiej.
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. , Namiestnictwo obwieszczeniem z d. 18 stvc?
t a . " *  d„ E .d  P„ uW erder niezawodnie pobitym w bitwie pod Yiller- spodziewać oswobodzenia Belfortu, jakoteż, że ar- wszędzie i zawsze wszystko zrobić cokolwiek mo ie? iest ideałem  ń l l o L f k  n w  7 P * rozpisuje uzupełniając 

sexel i odpartym od Belfort. O dtąd położenie mia Bourbakiego jest dość silną, aby rzucić Niem- że popierać naszą sprawę S a H e  S  1  K  1 1  delegata; Dr W arszauer zatrzy- wych:
W erdera je s t o wiele lepsze, ponieważ Manteuffel I ców noża Ren J *  y  i  ^ a ^ „ ZaM acie m0.^  i!11,3 1 ” ał s ,§ d łu ż e J uad przymiotami , zasługami prof. do Śniatyńskiej, jednego członka z grupyjes t o wiele lepsze, ponieważ Manteuffel | có w poza Ren. 
z drugim korpusem pomorskim, który szedł 
Paryż, dokonał połączenia się z 14 korpusem

nei eow poza iten. czego pisem nie? B o  ten, który tvch przviaciółPol- Maiera a  te cześć fpo-n i?  a p iu i- | 00 ornatynskiej, jednego członka z gru
na Z tego wszystkiego wnioskują tu  , że niebawem ski w jedno kółko w Lyonie zgrom adził, kazał im ję ła  oklaskami. W końcu wy“  żal że ż ld ln  r  !■ T  f'- 6 luteg0;
, i pole bitwy przybliży się znacznie do granic szwaj- oświadczenie takie w trzech egzemplarzach nodpi- z nich nie chce przviać e f i a r L J L  I Bljczack!cJ. dwóch członkow z grugrupy gl

członka z miast,
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się nie udało Bourbakiemu pobić 35.000 Niemeów, wałem liście 
to trudniej jeszcze przyjd ' ' ' . . . .
a jeźli jeszcze przybędzie 
czy wtenczas Bourbaki nie będzie się m usiał co-1 w okolicę Porrentruy,

z grupy wij
bakiemu pobić 35.000 Niemców, wałem liście. Z Zurichu wyruszył dzisiaj w tym ska zajmowała śig dzisiaj bardzo 7 l ż m  kwestya piono do lo so w an ia  r S S  J S S P  P P.m ‘ kS? j « łaSQ?ści ziemskiej, na d. 9 lutego;
przyjdzie mu pokonać 60.000, celu jeden batalion strzelców i jedna baterya, z in- bo w y b o r e m  d e l e g a t a  z m K r a k o w a  d̂o  Sowdrteeo Po d w i k r n t ^ m -  ^  R aacy C h rza - do Gorlickiej, wszystkich członków z gru

o z m i d t ,  R^dca m agistratu, zanim do właściwego
przesjzedł przedmiotu, odczytał na żądanie Rady _______  v . „ ulUi3i  „  Bumwłe
miejskiej sprawozdanie dotychczasowego delegata uaryów nauczycielskich następujący wniosek:

grupy gt

fnąć, gdyż łatw o mógłby być rozbitym. Nie chcę! Z Belfortu nie nadeszły żadne nowiny; wiadomo I pm szV d? ż ^ d S  "R ady I z d a ^ S c v f s k T r b o w e ?  8 w ’H jak °  •SpraW° '
bynajmniej przedstawiać rzeczy bardzo czarno, ale nam tylko, że kanonada nie ustaje tam. Potw ier- mieiskiei sprawozdam^ I „ , ca  sek cy i skarbowej wniósł w sprawie semi-
obecnie mało je s t nadziei, aby Bourbaki podołał dzają się także szczegóły, o których pisałem  już. z m. K rakowa p. Hipolita Seredyńskiego które l ^ G r u n t M d ' S t e r a  V ? S PB  - I ukończyła wczoraj dyskusyę szczegółową “i

nas
w

a plan Gambetty, aby przez Alzacyę wpaść do jziach , pożarach, bombardowaniach i tym podobnych Potem 
Niemiec południowych można uważać za zniweczo- barbarzyństwach, nie wyobrazicie sobie, jak  miło stawił
ny W edług najnowszych telegramów z W ersalu spocząć myślą i wzrokiem na lubej Szwajcaryi. ła  następnie poczwórną" próbę “ gbsoV ania Togo T ^ T  D l f  obu "śeminprrńw 
cofnął się Bourbaki na lewy brzeg Lisaine. I Przedstawia ona prawdziwie wri*W.«nv widnk irńd  L ł n«m-»io „„ gtosowanm, K ogo^ z j  Ula obu seminaryów

W i e d e ń  19 stycznia. Delegacya austryai
- -  ”  n a ( J |

przj, 7 7  milczeniem ao wiadomości, wynoszący przeznacza się na szkółkę drzewek i ła  wszystkie wnioski w v h T i w m  i V
i D r Szmidt imieniem sekcyi szkolnej przed- naukę ogrodnictwa dla nauczycielskiego sem ina- du sz  d v s n n z v e v m v  ^ d z ia łu .  Przy tytule: 
, że taż ułożywszy listę kandydatów, odby- ryum męzkiego. > S 8em,na t b“ ł  g ł° S P<
stępnie poczwórna nróbe e- łn so w a n ia .  UaitaI 9 ) m Q aK.,   .-.I . , e . W1.d?> on w memoryale o tymże f

P e s z t  18 stycznia,

§. H rabia Potocki, prezes gabinetu austryackie 
go, wyjechał dziś rano z powrotem do Wiednia

stjtucyjną, posłużyły niedawno do tego, że | 
szydzono z tego, co było wiernokonstvl 

Dl. O e l t z  twierdzi, że fundusz dyspo: 
bezwzględnie potrzebnym, dopóki sl 

Mówca gani stanoi 
rzymskiej, i pi 

papiezkiem, które i 
króla włoskiego. I 

przyjęciem kwil
bowiem trw ają delegacye, nowe ministeryum nie W głębi król Wilhelm w pikelhaubie i z knutem większą ilość głosów otrzymali hr Adam’ Potocki ?N aprzód  zw rórił *. . |rządowej. D r B r e s t l  jest zdTnia,'le^wykreTe!

^ P- T?ip0,i‘ g d y ń s k i  i prof. Burzyński. ’ Lek powyższy J  z Z l u i e  b t a S e ^ SpÓl neg0 z. . k ^ s t y ą  ufc
poprzednich listów wypowiedziałem. Delegacye zaś jącym się przez przepierzenie do komnaty niedźwie- Najprzód zabrał głos Radca C h r z a n o w s k i  i b r z m i S  na nm-z/dif.f d li § n umieszczono Iśm. W ydatki policyjne nie są wspólne, a deli 
potrw ają do 5go, jeżeli me do lOgo lutego. Po dziem, co Moskwę przedstawiać ma. W e drzwiach w krótkiem przemówieniu uzasadniał swói wnio L n n k In ezwartoon dziennyiD.’ za,mlast bowiem cya przekroczyłaby swą kompetencyę, gdyby
zamknięciu dopiero delegacyj sfery właścwie przy- pojawia się Szwajcarya, prowadząc za rękę ranne- sek, aby wybór delegata z m. Krakowa do Rady cya nie u c h w a lS  muy’ czeg0 sek- chwaliła środki na ten cel. W kwestyach prswao
stąpią do tw orzenia nowego m inisterstw a a ponie- go Francuza i budzi drzemiących okrzykiem: Po- szkolnej krajowej z powodu ważności przedmiotu Podczas dvskns'v; Tfr M » u , » i o r  U l . • , Polltycz n y c h n ie  stosowność, lecz ustawa jest
waz p raca ta  zajmie blisko dwa tygodnie czasu, mocy dla rannych! Nie ma nic prawdziwszego nad odroczyć do następnego posiedzenia P nie snrzedw.Ał l  e tPm.. 1 .  1  Jezh abłądM ii0 ...................................
przeto Rada państwa nie zostanie wcześniej zwo- ten obrazek. 1 ~  - “ s  B p «me sorzeciwiał sta temn om,™ ----- ----- -------------
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łaną, jak  około 20go lutego, i wtedy dopiero nowy Szwajcarya rzeczywiście tak ą  obecnie odgrywa miotu, nie widzi jednak przyczyny, dlaczego sek- cielskich wyTaśnił i e d n a k ż e  f i UCZy'  j asżcze nie wynika, żeby poznawszy błąd, nadalf 0jcz
pono 
koro 

zrzekli s tać 
powód i w zd
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™ r t k u Ua Cały tydZie2’ t0 ,fest d0 Przyszłeg« | j . ^ e wejść niebawem w życie, które wam w ^ a ś n ię ,Id z ^ ^ te k l^ ę ^ o w a n ^ h T o T n k 4 T r ro d z irn e m i, 'żelłoT enie do R 'uduszu‘ dy^ozycyjnym
czwartku- h a k  ‘̂ r o k ,  zakres działania oznaczyli Szwaj- nie mogą mieszkać we Lw ow ie; nie można wy- mego wniosku, D r Machulski^ sprzeciwia sie (

Ra swojej dobioczynności. Kobiety z Gla- boru tego uważać za sposób oćdania komuś za- punktowi pierwszemu, gdyż sekcya skarbowa
rają wszystkich męzczyzn, aby pozwolili szczytu i zrobienia sobie tem przyjemności  ale na s i e  h v ł a  nnri tvm wróia/ian, “ l i ” T“ ------ i"6" ’ “U“J J UCSŁ{*aaunemi. ro
,o im  przyjmować na przekarm ienie siero- wybrać należy tych co t U  być mSgą i có mogą go sn S arcza  ? dla Z o  ?hv “ ■ C yłh  ^ u k a ć  należy nie w

rod^icielakiej po. sta teczn ie  urzędować. Sprzeciwia sis przeto w nio. o ieslać  jeszcze do s l k a i  sośpodarczei P  ^  ! 3 ™ f m Pr3 „ l ' el ” Jf± ZyWy?  “ f™ "1™;

poko 
i mo

Zurich 16 stycznia.
żjf Wi

żonom swoim

. . .  ................................................ I S S T o t o W ;  .« o ś p o d i« ^ .  |politycznego-. Poliepa rz,d™ a’
szy dla Prusaków zaczynają przybierać obrót. Od lone w w ezw an iu -tam  szóste pewnie z głodu nie datów, i w n o s iła  'S e k c y a 6',wszvs°tkiche tDrzedsta- I f i p m f J n a wn.'ds®k energi- niewłaściwe. Ministerstwo spraw zagranic
13go dochodzą nas ciągle wieści o potyczkach na umrze... Dzienniki ja k  najmocniej popierają ten wiła ’ 7 7 ttSZystklch pw ed8ta* ^  ^  tak ła ‘ trzebuj e '^ m a c y j ,  i zmuszone będzie poa tj, uzon-
całej linii od M ontbeillard aż ku tentoryurn szwaj- projekt; i nie ma wątpliw ości, że urzeczywistnio- Dr M a j e r  wyjaśnia postępowanie sekcvi Od nić sekpvn u L r h n i ™  ffil’ • * *ce uc^y- wzgl§dem udać się do obydwóch innych miii O na 
carskiemu Tak opowiadania przejezdnych jak  pry- nym z o s ta n ie .-  Rolnicze towarzystwo w Lozan- daliście Panowie sekcyi tę sprawę, nie powiódzia śnie miejscu w y b u d o w Irm ^ n a eJszkoJeW « ła -  sterstw . Czy to będzie możebnem i odpowiednia miecl
w atne listy me pozostawiają wątpliwości o tem, nie razem z takiemże towarzystwem niemieckiej    RaU™ r>r c i , -  7  możba I dzisiaj jeszcze nie wie. Co del. Oeltz mówił 0 2 1  prow;
że oręż francuski we wszystkich tych utarczkach części Szwajcaryi postanowiło zbierać po kraju (* N ous recevons la letłre suivante: zakończenia n u n k t u ^ i e r w V ^ ^  co do jęciu Rzymu, o tem będzie później mowa, a wteJ skiej
bierze przewagę. Pozawczoraj telegrafowano nam zboże na zasiew, aby niem przyjść w pomoc na T , • . L? AhrAr,;« pierwszego, mianowicie stanął nastąpią stosowne wyjaśnienia. Zarzuty p. Carnei '
np., że do Pierrefontaine przybyło 6000 Francu-1 wiosnę dotkniętym przez wojnę wieśniakom.... 0 |  , ,  „Lyon le ia janvier. | nr,.pznflp7n„ l  ’ a„y,.„ow g™n t | są osobiste, a przytoczone przezeń fakta nieprał
zów, podczas gdy w Croix skoncentrowało się 4000 zabawach, składkach i wieczorkach na korzyść jeń- 
Prusaków. Dziś wiemy już, że Francuzi wypędzili ców francuskich i rannych nie wspominam. W 
z tej ostatniej miejscowości Niemców i zajęli ją  każdem miasteczku bywają one co tygodnia, 
w chwili, gdy sta ła  w płomieniach. Kilkanaście do- Z Lyonu donoszą mi, że panuje tam ogromne 
mów tylko zdołano uratować. Zapewniają także, wzburzenie z powodu bombardowania Paryża, któ- 
że wojsko pruskie cofa się na całej wyżej wspo- rego nie przypuszczano do ostatniej chwili; zam iast 
mnianej linii, i że M ontbeillard już w rękach F ran- zastraszyć i zmiękczyć Francuzów7, rozbestwiło ono 
cuzów. Te ostatnie dwie wiadomości znajdują zu- ich tylko do ostatniego. Klną się, że będą prowa- 
pełne potwierdzenie w liście prywatnym pewnej dzić wojnę jusqu'au bout, albo dopóki nie wypę- 
wiarygodnej osoby z Bazylei, k tóra wczoraj była dzą zupełoie Prusaków, lub też póki nie wyczer- 
w Mulhouzie. W łaśnie podczas jej pobytu tamże, pią wszystkich sił swoich. Najumiarkowańsze dzien- 
otrzymali Prusacy owe niepomyślne depesze i za- niki nawet zeznają, że przyjaźń między Niemcami 
ciągnięto natychm iast działa na wzgórki po za i Francyą odtąd na zawsze sta ła  się niepodobną, 
miastem leżące, kierując je na fabryki, główne u- Plemienna zawzięta nienawiść z pokolenia na po-1

Monsieur le redacteur en chef. przeznaczono na szkółkę drzew i Daukę ogrodo-1 dziwemi.

J» m’empresse 4 . Vons f . i r .  conaailre uu tćlegram tT rS  I t e  K l “ “ S f S» n 3 ,  aby w * p m k d f p r e c l e ‘t ó o s t a  ‘w d z i a l / ^ o f c  " “ “ l  P0l' Oi ‘' t a ł
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styczne usta  nabierały  dziwnego w yrazu, w miarę 
jak  się przeprawiali przez szerokość W ielkiego k a ­
n a łu , i coraz zbliżali do brzegu — zobaczysz 
mój Szczęsny, że Irm ę zastaniemy san .ą , bo mama 
dobrodziejka nie na takiej ciągłej warcie jak  pani 
W iśniowiecka — albowiem, raz tylko w tydzień; 
w niedzielę ubiera się , żeby wystąpić z córką na 
placu S. M arka, w czasie kiedy muzyka przy­
gryw a, a zresztą c a ły . okrągły rok siedzi w ne­
gliżu i tylko panienkę do gości w ysyła, co swoją 
drogą daleko przyjemniej. — I  wyskoczywszy z gon­
doli na kamienne schodki przed dom em , za­
dzwonił.

Niebawem drzw i, których łańcuch pociągnęła 
niewidzialna ręka z Igo piętra, otwarły się same, 
i głos sługi domowej zapytał nieco wrzaskliwie: 
„Chi e’ ć ? “ (kto tam .)

— Signori forestieri (panowie cudzoziemcy), 
którzy chcą obejrzeć m ieszkanie, —  odparł Ali — 
bo widzę białe papierki u okiennic w górze — 
musicie mieć pokój do wynajęcia?

—  Tak je s t panie, ale padrone (pan domu) 
wyszedł.

— Nic nie szkodzi — rozmówimy się z panią.
— Na co te wszystkie fortele? — rzekł Szczę­

sny — poszlij po prostu swój bilet.
— Ani myślę. W łaśnie w tem zabawa, żeby zo­

baczyć, o ile mój widok będzie Irm ie miłą nie­

spodzianką.
— A pokojówkaż cię nie poznała?
—  Ho! ho! nie miałem o to obawy, bo rzecz 

znana, że się te  Jejmościanki u pp. Ruchy co sześć 
tygodni zmieniają!

W tej chwili wróciła służąca z oświadczeniem, 
iż ich panna  oprowadzi po mieszkaniu, a Szczęsny 
ledwo potrafił stłum ić wybuch śmiechu, gdyż mło 
da W ęgiereczka zdaleka już, zanim się zdołała przyj- 
rzyć cudzoziemcom, nie tęgą francuzczyzną wyre­
cytowała frazes przepowiedziany przez Alego: — 
Mama kazała  bardzo przeprosić, ale się ubiera.— 
Wtem dostrzegła Adonisa w fe z ie ; (jak go trafnie 
w sklepiku nazwano), poczerw ieniała. . .  zb lad ła ... 
i łzy trysnęły z dużych czarnych oczów: — t y . . .  
ty  tutaj, Panie Al i ? . . .  myślałam, że już przepa­
dłeś na wieki!

Od odpowiedzi i dalszej rozmowy pozwolimy so­
bie uwolaić naszych czytelników, ufając, że nie 
chcą wziąść nam tego za złe, ale poprzestaną na 
ogólnikowej wiadomości, iż słodkich spojrzeń i słod­
szych jeszcze uśmiechów i romansowych dowcip- 
ków, było co nie miara. W śród tego jednak wszy­
stkiego piękna Irm a zachowała dosyć przytomno­
ści, aby się opatrzyć, że i drugi gość przystojny: 
więc się Szczęsnemu także coś z jej względów o- 
kroiło.

Po niejakim czasie ukazała się pani Ruchy,

senption en tareur de nos blesses. skiem D ra Machulskiego do sekcyi gospodarczej, g ła A ustrva mzvłożvć rokL T n r Im  jak  gc
Agreez, monsieur le redacteur, 1’assurance de ma punkt drugi i czwarty przyjęto bez zmiany trzeci I aby zająć ieźli nie całe PnrWav -CZ7 au . Jicznoi 

consideration trćs-distinguee. z poprawką Dra Koczyńskmgo. n a jm S jc z e ś ć  ieno^ MńwT» 5 i ° ŚClelne’ t0 prS' t S e l
Le procureur de la Republique. Następnie drugi wiceprezydent m iasta Dr S t r z e - 1 n i a  z posiedzeń Izby włoskiej, z k tó ry ch T d W f uad w

Andrieux. I le c  k i  przedłożył Radzie wniosek, iż skoro o rg a-ld u ia , że nawet jeden  z ministrów włoskich nazd to por
| ny frai

^  tggowa 
dnia wgwałtem przez córkę wywołana; młoda jeszcze . 

dość miła, ale nieumiejętnością języka francuskie­
go i poczuciem braku salonoweści widocznie tak
zalękniona, że Firlej, który chętnie b ra ł na siebie 
zabawienie osób starszych, niczego z niej przez 
pół godziny nie m ógł'dobyć.

(Dalszy ciąg nastąpi).

RUCH WYDAWNICZY.

Pomimo, że okoliczności odrywają uwagę daleko, 
po za  granicę naszego kraju, pomimo, że czuć się 
daje pewne zaniepokojenie w umysłach przewidu 
jących smutne następstw a obecnej wojny — to je ­
dnak naukowa praca postępuje swoim trybem, a 
interesując się tem, co gdzieindziej się dzieje, nie- 
zapomina o długu zaciągniętym względem własne­
go kraju.

Liczne książki i pisma wychodzące z pod pras 
warszawskich, poznańskich , krakowskich, lwow­
skich, świadczą o utrzymającym się ruchu um ysło­
wym, a  zatem o potrzebie zaspokojenia tych p ra ­
gnień, o tyle żywszych, im dotkliwszem bywa p o ­
łożenie narodu, wiecznie pokutującego na ławie o 
skarżonych. W takim  nienormalnym stosunku, n a j­

więcej ezuć się dającym w Królestwie, a  jeszcze 
mocniej na Litwie i Rusi, myśl, nim się wcieli w 
pismo, przechodzić musi ciężkie próby — i jeżeli 
sję nie da przejednać dla rzemieślniczej płaskości, 
przeciskającej się w świat bez przeszkody, lub 
dla wyobrażeń wstrętnych rodzinnemu duchowi, 
doznających niekiedy protekcyi —  to co z pod tego 
m łota wychodzi na widownię, nosi cechę staran- 
npj)_ wytrawnej pracy, zaleca się poprawnością mo­
wy i stylu, zgłębieniem i ogarnięciem przedmiotu; 
a choć nie podejmuje wprost pytań leżących na 
drodze teraźniejszości, których żywotność często 
bywa wątpliwą, to tem gorliwiej zajmuje się ma- 
jącemi większą doniosłość.

To pewna, że um ysły poddające się wiatrom 
dziennej polityki nieumiejące znaleźć dla siebie 
środka ciężkości — jeżeli zadziw iają nieraz ilością 
swych płodów, to jakością ich nie pomnażają wła­
ściwego funduszu myśli.

Do prac będących owocem długich studiów i roz­
myślań dość rzadkich w naszym gorączkowym czasie, 
wypada zaliczyć dwutomowe dzieło p. Aleksandra 
Tyszyńskiego wydane w W arszawie pod napisem 
Pierwsze zasady k ry tyk i powszechnej. Autor wy­
prowadza zasady sądu krytycznego mające służyć 
do wszystkich gałęzi rozwoju ludzkiego, to jest do 
umiętności, sztuk, dziejów, religii itp.

W e Lwowie wyszło użyteczne dla historyi dzie-

ł ° : O Dobrach koronnych byłej Rzeczypospolito) r M z a  
polskiej, przez K ornela Czem eryóskiego, koncept D r< 
stę przy c. k. dyrekcyi skarbu. Część dóbr koron Pif?e ; 
nych w Galicyi leżąca, spisana z dokładnością; k  Fort 
ne województwa mniej mają szczegółów Litwa daleko, 
całkiem wypuszczona. —  W yszedł także pierwszf z czpg< 
zeszyt książki nader potrzebnej, bo traktującej« adleSłc 
Rachunkoivosci kupieckiej pojedyńczej i podwójnej: łran cus 
przez Edwarda Pietrzyckiego, prof, rachunkowości kański« 
kupieckiej w szkole handlowo - przemysłowej ««larae»L 
Lwowie. Sevres

W Krakowie najwięcej okazuje czynności wyda- ?® dai« 
wmetwo W. Jaw orskiego. Oprócz wielkiej Postylli 3ednak 
W ujka, ukończonej już, wychodzi teraz Postyllo czych, 
mniejsza — Ogromne dzieło Gaum a: Zasady i'ca- naJbard 
łość wiary, także już na ukończeniu • a z tym ro- 8 ranaty 
kiem zaczyna wychodzić Kaznodzieja katolicki « j W  V  
zeszytach miesięcznych od 7 do 10 arkuszy Wy-, . a 
dawca dostarczając ciągle najlepszych kazań w jr T '. ~ - o . - t g -  K azan  n
zyku ojczystym, chce tym sposobem w y r u g o w a ć  P o ­
niemieckie pismo, utrzymywane w licznych cezem-:!? kjlk.  . ymy wane w licznych egzem; L *  fy
plarzacb przez nasze duchowieństwo. Nie d V C i! ?ku 
się, jeżeli me kwitnie wymowa kościelna w Galicyi; 
mówcy kształcący się na niemieckich k a z a n ia c C !)  J

!S2 £ t E 3 od Skareó''' Birkom “ - w>
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Państwa Kościelnego, inaczej złamałby przysięgę.

Hr. B eu s t  odpowiadając, rzekł: Mówca poprze­
dni przypomniał mu dziecięce la ta , kiedy się je ­
szcze obrazkami bawił; co pokrajał, musiał napo- 
wrót z ło syć w całość, chodziło tylko o to, czy 
wszystko będzie umiał na dobrem położyć miej­
scu. Rząd cesarski nie prowadził bynajmniej roko­
wań z rządem włoskim, gdyż nie ma wcale obu 
stronnego zobowiązania, ani też przedmiotu do ja 
kiejkolwiek transakcyi. Nie było najmniejszego po 
wedu opierać się rządowi włoskiemu. Nie jego to 
winą, że mkistrowie włoscy za nadto różowo zapa 
trywali się na sytuację. Austrya nie chciała pro 
testować przeciw zajęciu Rzymu, bo jeźli miał ten 
protest być czemś więcej niż demonstracyą, byli­
byśmy popadli w niepotrzebne zawikłania. Zajęcie 
Państwa Kościelnego nastąpiło jeszcze przed dzie 
sięciu laty. Kanclerz odczytuje depeszę ówczesne 
go ministra, którą układał bar. Meysenbug, a któ 
ra wystosowaną była do Bacha. Austrya była wte­
dy silniejszą niż dzisiaj, a przecież odrzuciła wszel 
ką interwencyę.

— Wydział wojenny delegacyi węgierskiej wy­
kreślił z budżetu wspólnego koszta administracyi 
i własne dochody Pogranicza wojskowego, nato 
miast uchwalił na koszta utrzymania wojsk Pogra 
nicza 980,370 złr. Celem podwyższenia stanu woj­
ska za r. 1870 uchwalono zaliczoną już raz kwotę 
6,322,524 złr.. a potem znów 12,790,000 złr., na 
zakupno rozmaitych przedmiotów. Do uchwalenia 
żądanej miesięcznie kwoty 481,000 złr. na utrzy­
manie podwyższonego stanu wojska, uznała się ko- 
misya niekompetentną.

®  i e m c j .

Dnia 18 stycznia wydał król Pruski w Wersalu 
następujący manifest, który tegoż dnia odczytano 
w Berlinie w obu Izbach sejmu:

Do l u d u  n i e m i e c k i e g o !
„My W i l h e l m ,  z bożej łaski król Pruski, czy­

nimy niniejszem wiadomo, że gdy książęta nie­
mieccy i wolne miasta wystosowali do Nas jedno­
głośnie wezwanie, abyśmy przywróceniem cesarstwa

cią. W ojska, które za łańcuchem forpoczt stały, 
ustawiły się w odpowiednich odstępach, na punk 
tach wyniesionych, podających rozległy widok tak,

° st.r*elW y e h  bateryj ugrupował 
obraz ożywiony i rożnobarw.y.

btratę naszą wynoszącą w ogolę 15 żołnierzy i 
4 obce row, zrządził granat nieprzyjacielski, który 
jącej W ’*edea z auibulansów artyleryi oblega -

Drugi dzień ostrzeliwania (6go stycznia) o tyle 
był pomyślniejszym jeszcze dla artyleryi, o ile po­
godne powietrze umożebniało dalszy niż dnia 5<*o 
na stanowiska nieprzyjacielskie pogląd. Z krańca 
wzgórz, które zaczynając się pod St. Cloud a cią­
gnąc się w stopniowein wywyższeniu na Sevres, 
Bellevue, Meudon aż do skrętu Sekwany pod Cla- 
mart, zajmują całą prawie południową linię osa­
czającą, widzieć można było gołem okiem miasto 
aż do kopuły Panteonu; poza nią zasłaniały widno- 

rąg mgła i chmury pędzonego wiatrem południo­
wo-zachodnim dymu, z prochu pochodzącego: da- 
lekowiJzem wszakże można jeszcze było dokła

CZAS z Soboty 21 Stycznia 1871.
zajęcie Rzymu nieroztropnem. Podczas kiedy kan- Oficerowie szlaku i • • i i
Herz państwa twierdził, że rząd włoski nie m a , in ż y n ie r ó w a V u t i n T ? S .  “ [ . K ż L i  niedzi,e^ °  godz; 3 po polad“m odbędzie się wal-
aDi moralnej ani materyaluej s:ły, oświadczył L an -1 naczelnej objeżdżali nnle Z L  n T i i  K.omrndy ne zebranie członków Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
__ ... nnhlip7npm nnD« ^ . „ ' ; n . J ouJez<izan pole wzdłuż całej limu atrsa- rękodzielników i przemysłowców w lokalu stowarzysze­

nia „Postępu". Na porządku dziennym: Sprawozdanie 
za r. 1870 i wybór nowego wydziału.

— Urzędnik policyjny w dworcu tutejszym kolei że­
laznej p. Mayer przytrzymał dziś rano Samuela Behrensa 
z Londynu, który dopuścił się we Lwowie u p. Mayera 
Kartza kradzieży kilkuset zlr.

— Korespondent nasz z Zurich podaje powyżej wia­
domość o liście p. Andrieux, prokuratora, który donosi, 
że „pan Dziennik Lwowski" zabierał głos na zgroma­
dzeniu ludu; my zaś otrzymaliśmy dziś list z Mann­
heim adresowany do „pana Czas, właściciela drukarni".

— D. 28 grudnia r. z. umarł w Prałkowcach pod 
Przemyślem Eustachy Franciszek Drużbacki, niegdyś 
oficer kwatermistrzostwa wojsk polskich.

— Na ziemi Chełmińskiej w Wielkiem Ujściu (pod 
Chełmnem) dokonał żywota w d. 17 b. m. Józef Iło- 
wicki, ziemski obywatel, znany w Zachodnich Prusach 

jako goi li wy reprezentant polskiego żywiołu.
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 

pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co­
dziennie od godz. l i te j  do 4tej.

— Dnia 18 stycznia pogoda; termometr od   3°.2

poczty niepizyjacielskie i odparły Prusaków doi 
M on t a u b a n. Dziś rozwinęła się utarczka piechoty 
w Seloncourt, Vaudoncourt, Monbouton i Croix,
Prusacy opuścili Cr o i x .  Patrole, które od 5<m bm  P e « t  9(1 w • .
nieprzerwanie staczały potyczki, zadały nieprzvia- bzei ustawa n n T  • pos'edzeum • %  niż 
cielowi znaczne straty. ’ y ™ a 1  Zec 1  ° f  W° ^ ka uchT n£i ąostała

B i  u k s e l l a  18 stycznia. Nord  dowiaduje sie terueluie prezesa ty  '?,i r o  wi cz  i“ -
że do Luxemburga miał przyjechać z Wersalu wyż- wpływ wywiera rzad wfJ-°W’b nsprzo i: czy i j» ifi 
szy oficer pruski od króla z listem do księcia Hen- żenie sfe Prus i A n ^ f  - T  m ]T T ' ie zbii' 
ryka Oran,i, namiestnika Luxemburskiego tego zbliżenia sie now ^’,  J Jes ■doD>osłość

U r u l i s e l l a  18 stycznia. Według koresnon I!!?; • S ’ powtoie’ C2f  rz4d węgierski
dencyi Jndep. lelge z Bordeaux, zamierzono otwo- „ zapobV\dz zav, czasu niebezpieczeństwom,
rzyć ludności paryskiej przystęp do katakumb dla kip nr P^ym eść musiaio za sobą przymierze ta- 
chronienia się przed bombardowaniem. ’ W e i T ?  ko“ieczne.rozpostat'cle się germa-nizmu na 

i i r u k s e l l a  18 stycznia. Z L i l l e  donoszą !y sąsiednie; potrzecie, czy, gdyby
że Niemcy opuścili St. Q u e n t i n ,  który zajął znów H e r s k i ^ h  t  /  S'e meuniknione, rząd wę- 
pułkownik Isnaud z częścią załogi z Cambrai kła żadna <wknd !b  S ? f T  nie wyni' 

19 M *  ®6,asza|a .  „as£ j

dnie rozpoznać wieże kościoła S. Jakuba i Notre doszedl do +  4°-4 R- Dnia 19 rano drobny deszcz- 
Damę. Książę następca tronu w towarzystwie W. termometr przeszedł od -f. 3°.7 do — 0°.6 R. Baro- 
fsięc-ia Badeńskiego, obrał dziś stanowisko bliżej metr °Pada. ran0 dnia 20 stycznia stan jego był 322-80, 
eżące trzech atakowanych fortów Issy, Vanvres j | termometru 2°.6 R. Wiatr zachodni slaby. 

Montrouge. Przepędził on tu właśnie owe dnia go- ~  w  sobotę dnia 21 stycznia, Śej Agneszki panny 
dzmy, w których walka na działa była najwięcej mfezenniczki.
ożywioną. Było to pomiędzy godziną i % — 3 J/. z ----------   —
MeiU l Yalerie.n strzelał i dziś szczegół- (Nadesłane).
Bougival i 'Vau°cressanF° ch oć ̂ °I vch ^ k r  ° '3 kU Niech nikt nie Pominie przeczytania dzisiejszego o- 
odpowiadał ogień. W ataku na nasze pod  ̂sT cioud  FiUpa Fromma w Wie-
ustawione działa, popierały go jak w pierwszym u • Mo.żna S1? z°laszaó do mego o wymianę starych 
dniu bombardowania, cztery baterye pod Point du l ^  i nabywanie nowych. Reparacye wszelkiego 
jour i działa po obu stronach wodociągu OstatniJ ^ ^  jak najlepiej’ 1 każdy
jako też działa pod Point du E J  Ł  WygIąda potem âkPod Boint du jour, rzucały kolejno 
p0j ls l swoje aż po okrąg Sekwany do wyżyny 
pod Meudon. Z Issy nie padł już od godziny 10% 
z rana żaden strzał; mury natomiast łączne (kur­
tyny) i wały stoków przy rowach (eskarpy) okazy­
wały już szczeliny a nawet większe szczerby w o- 
toczeniach kamiennych. Można się naturaluie było 
domyślać, że Francuzi, przymuszeni wczoraj cofnąć 
swe działa forta z Issy, kusić sig bgdą o wynale-

nowy.

Przegląd Polityczny,

Depesze Telegraficzne.

memoryał D r o u y n  de L h u y s  * d. 16 sierpnia w y w ie rć  ... y u »ącisk nielojalny nie
1867, w którym tenże wyraża się wobec Napole- B e r l i n  * Wm Da. k10rzyśc Prus-
ona III przeciw zjazdowi salzburskiemu i popiera szej prezes o L  ! n ‘ “ ' U Izby wyż-
zdame swoje powodami: „Jedność niemiecka, rzekł do C m ^ L k S / y WCZOraj teleŚłan>
Drouyn, jest gotową, a państwa i dynastye, które uczuciu Izbv wv*0 u.wiadomieaiem 8 ° °  radosuem
odpychały wprzódy przewagę Prus, muszą się te- cesarskiej i z i! - z .P»wodu przyjęcia korony
raz zupełnie na nią zgodzić. Do jakiejbądź zna- państwa N w  ^ eniem 0 wleruości Izby dla
czniejszej umowy z Austryą, brakuje nam teraz Cesarz odpowRdziaf’V l lk tafwien!ą - byla króTluwi- 
podstawy". 0h  . lt.d /lat telegrafem, dziękuiąc Izbie,

L o n d y n  17 stycznia wieczór. O t w a y ,  pod- gielny kami eń” Cesh.rz’ P°łozyć wę-
sekretarz stanu spraw zagranicznych podał się nych Niemiec iak t»n Sl przyszłości zjednoczo-
do dymisji. Nie chce on po losM  mlnictcrjnm® b j f .  «  S i  F n V
którego widokow nie podziela pod względem poli- B e r l i n  19 stvpymn i  ̂ u a
tyki wstrzymującej się. | i.-i„ stycznia. Izba deputowanych uchwa-

L o n d y n  18 stycznia. Wczoraj uchwalono na wali przeciw CeSarza lemieckieg°- PoIacy głoso- 
dość licznem zgromadzeniu, któremu przewodni- ^
czył M e r r i m a n ,  zwołać na poniedziałek meeting s a l  u 18uo- 8łv^b?ó 8tyczma- Donoszą z W e r-
na Trafalgar Square, aby protestować przeciw bom- listu żelaznego fw z e o u s tk n ^ rb  WCZOraj
barelowamu Paryża . —  D aily News mówią: In tere-1 Lond v m . n a bnnf i  P ^  } ’ chcąc. *n.echać do 
sem Europy jest widzieć kres wojny, a Niemcy kliwe zimno erencye- 0d  wczoraj znów przeni- 
bardziej niż którykolwiek inny naród jest w tem inte- M onachium  19 i
resowany. W podobnej wojnie, korzyść obraca się nad trakfaTami Z  i  t  u  , ^ d c z a s  rozpraw 
na stronę narodu nawiedzonego najazdem Parvź świeża (uioister hr. B i a y  oświadczył, że
może upaść, jedna armia po drugiej być pobUa a strva a dyplGma^ zna między Au-
jednak republika nie ustąpi. 8 1 J  ro/umfen^^ T J m e 2 ^ «  * o g fi po-

f o n d y u  18 stycznia. Sąd admiralicyi naka- A u s tm  piżyjacielsk,emu P™8a“ i a
zał uwolnienie statku „International," albowiem m
me zachodzi żaden uzasadniony powód do zatrzv m in k i ,w  * ? . styczma- G l u e m e r  przesyła
mccia ładunku okrStowego Sad nie i d , “ S  t ' “ " S S J * B r e v i l l i e r s  c 18g»
go rozkazu pod wzgljdem kosztów i wynagrodzę- i t ó  l  "oprzyjaciela nanin słlfńri Akio „kJL* _-i.sn.-k. i wyuagiouze |całej Unii zwycięsko odparte. Nasze prawe skrzv-

K eU  • JNiemieckiego, od lat prze,zlo 60 ępoczywW ,  go- t e i .  t a , , *  S S S T I 18 „lycznia. Z W e r s a l u  o- j nia A k ód .'O b ie  s ł ^ c a l o w T " D e l a c m ‘  la , a
! cesarska wznowili , objęli, i gdy w konsty- czej. Nastąpiło te i to w dwóch miejscach Pomie | tr?yman0 wiadomość, że dziś obchodzoną tam jest Florenowe 18 stycznia Kilki, denniow«n.cl • P° leuerał«ni K e l l e r e m  najmocniej było

- i - a  I R S  ■ s
cie sejmu szwedzkiego. Mowa tronowa wskaziiiae L T ^ T io  • Z-d,nia ! 9 b' Na całeJ linii 

i- na obecną wojnę i na możność jej rozpostarcia się, dwfe b a L r y ^ 'd w ^ ' zU dron  badtńakio brygady> 
ic podnosi ważność spraw wojskowych, uważając je vernelles h a d r o n y  maszerują na Be-
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skićj tytułu cesarskiego we wszystkich S m y ć h  I go 8MMa ^ w n H e g o ,  »|1-
stosunkach i sprawach państwa Niemieckiego i wego krańca t k l ! . !  j  pagórku u stop le- 
pokładamy ufność w Bogu, że narodowi niemie- granatów . WIgóTe Ł / T n l / h T 1121 Uaj,w,«cei
e o 'T n a n f  D} ° ? -bsdzie pod t e m g ° dł em dawnćj je- działa rozróżnić z strony francuskiej* trzy^ główne i " * 1’ uuerzy“ wczoraj na A va
L-źnip p i l i ,  sprowadzic błog-ą przyszłość oj- kierunki: jednę na St. Cloud z pobocznym do Wah J® przez g°dzine* w skutku czego
c y nie. Podejmujemy godność cesarską w poczu- Sevres, drugi na Meudon trzpri na rinmnrt i p osta ło  uszkodzonych, i zrabowawszy s

parci na zespolonćj 
mujemytę godność, 
ckiemu danem 
gorących walk,

i j  J , r * w naiLc ł? c i u e i  a, KIO-
odwrode eczy p e l f o r t u ,  w zupełnym

18 stycznia. Cesarz-król do Cesarzo- 
ąj-królowej: B o u r b a k i  po trzechdniowej walce 

się przed bohaterskim oporem W e r d e r  a 
wraz z walecznem wojskiem swojem zasłu- 

|ży ł sobie na najwyższe uznanie.
Bern 19 stocznia. Donoszą z P o r r e n t r n y  

Wczoraj wyparli Niemcy Francuzów

myślności postępowi Serbii wiedzą, że na wol- ziemię szwajcarską.
umieszczony w tu

z d. 18

południe

0n01 ̂ L ni - p0trzebujeffiy 8i.e tłomaczyć, pisząc
Wczoraj minęło cztery miesiące od czasu obsa- 

czema Paryża, a do tej chwili wbrew wszelkim 
pizypuszczeniom i rachubom najeźdźców, ani osło­
dzony został, ani objawia chęci kapitulowania. 
U następstwach bombardowania ani ze strony nie

®  środki przezorności przeciw napadowi nowemu.

i l d e r s
powodu stanu zdrowia, 
losła francuskiego w Lon- 

Bordeaux lig o  b. m. mó-
.- Buujcuijr aję uomaczyc, pisząc jasno i |a  udowodnionpm naru8? /b. gran.icy belgijskiej, 

otwarcie; nie przyjmujemy też żadnych w naszem hm-akiA,™ o d w piśmie ministra luxem 
ik o g o ttu m L eó .

» » .; ao .,eśćmL u 7 h 6l j f „ t n'żeŚ  ’ ja t^ fk !  J?" aiS temi slo .“j f  F ,a
t?d nie dowiódł. Polityka n ,.z a  tak tagrauiczu.l ó , *S Ś L S ,6

państwa, które nigdy nie wahało się

Kronika miejscowa i zagraniczna. w * .h M - ,
mie-

pomijamy przeto tej sposobności, aby poprzeć to źąJarnti doniesienia. Wiadomości sięgające do 14go b. m. danie obok Mieszkańcymówią
rowane

Położenie
cia posiłków
przedstawi

u t„ nie będąc

K  nie ckcemy, aby tej cyfrze mieszczą się na budowę kolei żela-5  : = ŚCi , Zdawaly upoważniać. Jenerał Mani franków srebr.; X. Stan. Slotwiński
nas kto inny usprawie-1 znych 10 '/, milionów

X. Stan. Slotwiński opat XX
podajemy manifest króla Pruskiego nh L  *? l?ł , ‘c , , c f a  19 stycznia. Dziennik Taufuła  
‘ Cesarzem Niemieckim. Akt ten odczy-1 dzv i i L ? “ n! Ó̂ ..dyplomat7 czoych »dS-f i . ^ o- —— zaczepnego ze stro- 

tęgowanemi, ^o m p le to w an ^b o ^em ”1"— ' 8,P° ' l źeg? C i a l . a  ua Kazimierzu 10 zlr,Hnifl mtrnnnl  ̂ .

odczy-1 dzy konsulem włoskim

&  .ynosi « T 5 ^ k S 5 Z 5 S  Z t  rts!^  !  p‘l  ________-  - .rzqclza stotysięczną siłą. P L .  jedwabny, 2 par rękawiczek, chustka baweln
icepi O rozpoczęciu bombardowania Paryża nastennie wicie .ń„ Składki w Krzeszowicach (a miano-, nrzeszRód inż i
:oron- PIfJ,e Staatsanzeiger z d. 6go b m • wicie . Dyzma Chromy 20 złr., L. Szopski, Józef No- t„H ,;0* J  ? •----- J ““ H^yoyciem i cym razem złożyć przvsieui bpzwanmkn^oi

han-

ójneji fraJięuski, adjutant jenerała „ ut 
wości hańskiemu konsulowi jeneraluem 
j ff{ lamentarz, oświadczył wprawdzie

¥ , . i - 1-  r a  s m s .
atrlli ieduak Francuzi nie przedsięwzięli krnkó™ ^  ’ Nowaczyński, A. B., Ant. Furdzik M WilJer a ? 8Powod<>wało mię, że powrócę ju-
$ o z y e b ,  a mianowicie^‘S S  ^  ^  Ł ' %backi’ Józef Rotte> “ S Ł ^ S i  przed bitw^  p o w i ł e m .

a. najbardziej punktów cofnęli się dopiero wtenczab S t  w l  T ,  Leszkowa< Salomoa Torbe po 1 złr.; S. Trę- g0 statk .f f ^ 18 8tycznia‘ W ychwycenie jedne- 
j r0.granaty niemieckie uderzyły na ich ston^nr,1 i I* ’ Salomon Frischer po 50 c.; Dawid Weiss 25 r a f « francuskiego przez statek niemiecki

wynika, że n K e l i  ” w ł a d a m  ra ?e’ AnŁ Cd)(ł^  Loebenstein 5? S ,  ^  fr 4° Vi^° W
dokładnej wiadomości o stanowiskach nowei k  ~  Otrzymaliśmy od p. Symeona Szymanowskiego z L s E J l r ^  francuska Red.) sprawiło tu prze- 

J J e r y i  i kierunku ich ognia. J a ' ty | Spasowa 10 zlr. na rzecz Sybiraków. g z l łażenie osobliwie ze względu na asekuraeyę wc

owaćt J %  kfą ż ę  następca tronu i książę Karol, jako Lkfch ™ arla tu Anna z B itosleinów Pilchów- tego wypadku11 któw  r i ła  ?aStęPkStWet
zem- kj ku książąt niemieckich z oficerami c i j !  * Szembekowa, matka p. Józefowej Głebockiei L ifm  n  f  -i • y f  • p r a Przyj§ła  z oburze- 

Przypatrywał! się walce na działa z wiUi i ożywszy rzadkiej starości, bo 96 lat wieku. I zabrania i n t i n 'f W'y Że JU,Z. san?a “ ożneść
leiąyej s„ widzieć V o in a  “ lo S l .  d“ ' “  M *  »  »e.m. “ b.K M.a..stolk.“ tra“ k '«?o P a r .h ia j. handel fran-

r , ------- — u ^  i u b a p u r  ao

. ,b y » a j i 'Znów w ,b im 3  T o 'iS y  '  "■“ ' " i S a  *4  T a ^ t . 2 8’*

». ^ - h  l ł ^ y i a r a  t e ?  e S s ?j « ?  • “  •  Bord . « u a l a k l,t" w ,°cl,a“ , * Siamem

licyi; dnin i 4 TJ .z e  WIdz,eć można był
iacb, dział ~-°--U ^ e- pole Walki'  Montmuru pod Point dui n f  . J  , .  X—"  -a,,a.u u u  JOUC,

Valerien i o d -; ®™.asa, w  ,8  frazach p. n.
jour. Niektórzy z ksią- dochód 'p^Alberta E k e t0 dan6m będzie 
wisko naszej ar t vl ei vi . ! E  k e .r a ’ którego praca około sc

cuski przez ciąg wojny i pociągnie za sobą po­
drożenie asekuracyi morskiej. Gambetta żądał aby

sceny' zobaczy”” urz«du’ zanim z ™  nie

Wirtemberski bawili d łu ższ f c z as^ fz?  b a S a c h  7 * ™ ’ ^  “  “^ T ^ p u b fe n ^ / 'f c z n ^ z e Z a n ie m  ' c o n  *17^ ' 18 S$ CZnia: , D«m>szą z B e s a n -y przy bateryach. się na rzeczonem przedstawieniu ę °> #  wieczór: Wczoraj kompanie ochotnicze
pod wodzą pułkownika B o u r  r a s  zniosły dwie for-

K u r s a . . W i e d e ń  2 °  styczn., godz. 2 min -  
J 0 zjedn. dług państwa banku 58-40. — Zie<D 
dług państwa w srebrze 67-45. — Losy z r . I860

Nnrcld ;/ ^  trZ{ mać ‘eraz tylko odpornie' I ^ - ^ I m u d S n ^ J ^ kred>t 0we
B,V 0 ^ 5 . 8 6 .  122 ~ -F ,n in  Z-hr‘ ,A/ '“ inie“  w Pzymie i hr. Brassier we 

w  V Z J S1§ pokazuj ei że Papież zrobił 
w Wersalu zapytanie,, czy w razie, gdyby Rzym o-
puścić zamierzył, król Pruski starać się będzie we 
florencyi, aby mu to było dozwolonem uskute­
cznić z godnością. Wyjazd ten byłby spowodowany 
zajęciem Kwirynalu. Bismark odpowiedział, że król 
przychyla się do tego, że nawet rząd włoski nie 
stawi mu żadnej przeszkody, gdyby chciał prze 
nieść gdzieindziej stolicę swoją. Rząd zaś włoski 
oświadczył, że nieprzestanie szanować niepodległo­
ści i godności Ojca Sgo.

Z Konstantynopola donoszą z 14go, że w ko­
ściele katolickim obrządku ormiańskiego na przed-
ul«rehv  u  P o s z ło  między zwolennikami pa- 
tryarchy Hassuna i jego przeciwnikami do krwa­
wej walki, w której kilka osób zabito i poraniono.

1864 119-75^ ~  Abcye franco -  austr. °99-80.ł

244-5 O0”3" Ak /aT f krC' k° L gaL Karola L>ldwikś 
Akt 2 r  ^ i Cye ko1- Lwow.-Czerniow. 19150 ~  
Akc. kol. północ. - wsch. 15S-50. — Akcye bar.k 
związków. (Veremsbank) 96-50. —  A ke\t ban i,' 
lenerąl. 9 0 - - . - Renta w srebrze 67-50. -  O b t

“Sóf̂ iaT5- -  „f'1" ba,"ku *ie«-

S 7u5b ir ,7 A6kCye k0lA?U,'0lf .161'60— At®, koi
Tramway 175-^)' “  Ak ye u , PÓłn0c- 21125 namway 175 „O. — Akcye banku budowy 57-— -™

S ó O  a S C8 f S 0 -,Akc?e AII6«-r S  k“  .Akcy? bankn anglo-węgiersk. 80-—. Usposobienie giełdy: ustalone.

BBDAKTOE ODPOWI I DZI ALXT 
Ant ani JKłoTbultowstii,
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CZAS z Soboty 21 Stycznia 1871

t
D nia  17 b. m. o godzinie w p ó ł do dw u­
nastej w nocy dokonał żywota, pojedna­

ny sakram entalnie z Bogiem,

ś. p. Józef Iłowiecki,
o czem donos?ą w sm utku pogrążone 

Ż o n a  i  C ó r k a .
E ksportacya zwłok z W ielkiego Ujścia 

pod Chełmnem do parafialnego kościoła 
chełm ińskiego, odbędzie się w Niedzielę 
dnia 22 b, m. o godzinie 2 po południu, 
dnia następnego zaś przew iezienie do g ro ­
bu  familijnego w Pakości na Kalw aryi, do 
którego we W torek dnia 24 b. m. złożo­
ne zostaną. (69)

Wielki Ujść, dnia 18 S tycznia 1871.

Nowe Tańce
w ydane nakładem

Julius Wildta
w  H r a b o w i e ,

M a d r y l e  z ulubionych tem atów ope­
retki K. Hofmana „ Ż a k i ,u ułożone na 
fortepian przez F ranciszka Piseckiego, 
kapelm istrza 70 pułku . C ena 54 c. 

P o l k a  I f l a z n r k a  .K am illa," skompo­
nowana na fortepian przez Alfonsa Csi- 
bulkę, k ap e lm istrza  20go pułku . Cena 
30 centów. 64 3-3)

Me do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe

oryginalne, wyborne, a bezcenne.
Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 

poręczenie.
1 n  ł ł r  prawdziwy srebrny z e g a r e k  
1U M l • cylindrowy z kryształo-Tylko

wemi szkłami, minutnikiem, wraz z pięknym łań­
cuszkiem do zegarka ze złota talmi, z medalionem 
i kartą zaręczenia.

Tylko 19 złr. 50 c.
ł r o w y  srebrny w ogniu złocony, z podwójną 
kopertą pięknie emaliowany, wraz z pięknym 
łańcuszkiem do zegarka ze złota talmi, medalio­
nem i kartą zaręczenia.
Ttrłlrn 1A  ł ł r  ,5 B e g » re U  a a  z ł o t a  t a l -
1 jflH U  ł “  M l i  r a i  z podwójną kopertą (sa- 
vonette), z koperą odskakującą, szkłem kryszta 
lowem, z wnętrzem niklowem, wraz z łańcusz­
kiem z prawdziwego złota talmi, medalionem i 
kartą zaręczenia

Tylko “
szkłem kryształowem, z grawirowaniem, z łań­
cuszkiem, medalionem i kartą zaręczenia.

17 l \ v  prawdziwy angielski srebrny 
i f  i l l .  zegarek anbrowy, ze

Tylko 15 lub 18 angielski zegareku r e m o n t o ir ,  P r in c e
o f  W a le s ,  najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem z prawdzi­
wego złoa talmi. Zegary te o tyle są lepsze od 
innych, że nakręcają się bez kluczyka. Do ka­
żdego zegarka dodaje się bezpłatnie łańcuszek 
ze złota talmi, medalion i kartę poręczania.

Tylko 15 lub 18 złr.
srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z kartą zaręczenia.
T w l t n  1 1  7 ? r  rrebrny zegarek cyltn-
l j l k U  i d  M l .  i t r o w y  z odskakującą ko­
pertą, z gruhem szkłem kryształowem, z łańcu 
szkiem i medalionem ze złota talmi.
T s r l lrn  0 0  najlepszy srebrny z e g a r e k  
I j i & U  u u  M l .  a n k r o w y  z 15 rubinami, 
z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda­
lionem.

Tylko 2 2 ,2 4 ,3 0 , 36 złr. JSSKS
r e m o n to ir , ze szkłami kryształowemi i łań­
cuszkiem ze złota talmi.

Tylko 24, 26, 28 złr. ;X ‘L 2 B ;
z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia.

id fl i  A ft  złoty z e g a r e k  d a m s k i
/■ ił ■ “ U 1 “ O z dyamentami i długim łań­
cuszkiem na szyję. (2I-9-)

Złr. 60, 70. 80 ,100 , S f J S K :
t i .ir y  ze szkłem kryształowem.
7 ł r  onn i I f l f t  złote c łtr o n o m e tr y , z
L I I  • u U U  1 OUU podwójną kopertą.

Złote Łańcuszki ,lr' ao'
Srebrne Łańcuszki złr. 3, 4, 5, 6 — 13,

łańcuszki ze złota talmi ,^ 5“
3, 3, 4, 5, P, -  długie złr. 1-fiO, 2 50, 3, 4, 5, 6. 7. 
§§88’“  W szy stk ie  zegark i są najlepszej j a ­
kości i n ie  n a leży  ich b raćza  inne o rd y ­
narnego  g a tu n k u .
K ażdy Zegarek złoty i srebrny opatrzony 

jest stęplem  urzędu próbierczego.
' Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 

tejże, każde zamówienie wypełnia się w przecią­
gu 24 godzin, a przedmioty nieodpowiednie chę­
tnie zamienionymi będą. — N ie r e g n lo w a n e  

z e g a r k i  o  £  z ł r .  t a n ie j . !
Cenniki bezpłatnie.

7 a O -» rm ictł* 7 P  h a n d lu j ą c y  SE egarka- 
n u g “ ł l i l l o t l  ŁC, ani znajdą wielki zbiór 
wszelkiego gatunku Zegarków zapasie, a tylko 
sprowadzanie ich z pierwszej ręki i w ie lk i  o d ­
b y t  umożebnia taką tanią sprzedaż Zegarków

Filip Fromm,
Fabrykant zegarków.

Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenttber 
der W ollzeile. 

gggjJPTJprasza się Szanowną Publiczność, która 
życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło­
szenie się listownie lub osobiście do mnie, za­
nim takowe gdzie indziej zakupi."tSigi

Rosyjska familijna
H o « * ł i o ł a  od złr. 2, 3 do 5 za funt. 
n C l U d k d  wiedeński.
Okruchy herbaciane złr. 1 40 c. 

Południowo amerykański
k l i m  z r̂'  ̂ 211 mass z fiaszhą, jako też 
I t U l l i  wszelkie gatunki

Ramii - jamaiki,
na sprzedaje jak n a j t a n i e j

it, W . JFKandl,
król. pruski nadworny liwerant

w Bernie.
Listowne polecenia wypełniają się szybko 

Opakowanie herbaty
bezpłatne. (44-23-36)

Gierpiącym na gościec
osłabienie i nerwy, zaleca się wschodnią %Vo 
dę JO ra  W a l k e r a ,  jako jedyny niezawodny 
środek leczniczy. Działa uśmierzająco na ból 
wzmagające i uspakająco. Użycie ze­
wnętrznie. Cena flaszki 1 złr. 20 cnt. Prawdziwa 
jest do nabycia w K r a k o w ie  tylko w aptece 
p. JE. S to c k m a r a .  ( 09-1-12)

m - m  r  realności pod L. 23, 
Wm '' Gm. IX. na Wielopolu,

Spichlerz murowany duly 
Z Piwnicami jest do wynajęcia 
każdego czasu cały lub częściowo, na 
zboże i inne produkta. —  Życzący sobie 
wynająć, zechcą się zgłosić do właści 
cielą, do domu pod L. 14, w Rynku głó­
wnym na pierwsze piętro, (ss-3)

’Znany w  kraju ogier'
„ K a p i t a ł / *

jest do sprzedania za umiarkowaną cenę. 
Bliższa wiadomość w Administracyi dóbr 
Kolbuszowy. (lii-i-s)

O .8  «
gej g S s , a  g S lO ci 13 a « ***2 CD eo © Oi

-ś r lM © >t Ł S2 .2  w•- a i  *CO fctCPtf

W. UJHELYI jun.,
następca Dentysty J. Z. XJ]b.elyl,

o s a]d z a (103-3-)
Zęby sztuczne podług najnowszego systemu — a wykonywa: 
plomby złotem, kompozycyą platyną, i cementem, 
operacye najdoSkonalszemi instrumentami amerykańsfeiemi.

P r z y j m u j e  od godziny 9 do 12 — od 2ej do 4ej.
O p e r u j e  dla biednych bezpłatnie.
Mieszka przy ulicy Grodzkiej N. 62, naprzeciw Handlu p. Schwarza

KELLER i ALT w Wiedniu.

Wytworne
Futro miastowe

45 złr.

Prawdziwe sied- 
miogrodzk ie

Futro podróżne
z wykładami szopo- 

wemi
40 złr.

Doskonałe
Ubiory męzkie,

zadziwiająco tanio

Kellera i Alta,
Wiener Huuptstrasse N. II,
gegeniiber dem Freihause, 

Ecke der Paniglgasse.

Cenniki franco.

Ubiory nieodpowiednie 
przyjmują się bez tru­

dności napowrót.

Drbrze watowane

Palto zimowe,
18 złr.

Wyborowe

Palto zimowe,
najmodniejszego kroju

30 złr.
Przyjmując napowrót bez trudności kałde nieodpo­

wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą i najsu- 
sumienniejszą obsługę. (3T-43-)

Keller i Alt,
majster krawiecki i posiadacz nagrody rządowej.

W iedener H au p ts tra sse  M .l l . |

J e d y n a  f a b r y k a  w  L u s t r y !

tylko prawdziwego szczerego złota Talmi.
Pierwszy austr.

SKŁAD FABRYCZNY 
k l u j  ii o t  ó w  

z Talmi złota.

Talmi złoto jest uprzywil. 
naśladowaniem prawdziwo- 

go 18-karatowego złota.

Pierwszy austr.

SKŁAD FABRYCZNY  
klejnotów 

z Talmi złota.

Talmi złoto jest uprzywil. 
naśladowaniem prawdziwo- 

go 18-karatowego złota.

łaiicnszlti do zegarków z talmi złot»,
Łańcuszki do zegarków z talmi złota mają od 13 lat ustaloną zaszczytną sławę, z powodu starannej roboty, trwałości i wewnętrznej warto­
ści; liczne zaś naśladowania tych łańcuszków, które liczny pokup zdzia ał, zmuszają mnie przypomnieć Szan. Publiczności, że tylko jedyny 
gatunek tego towaru mam na składzie. Ktok ilwiek więc chce mieć prawdziwe talmi złoto, musi się udać do Antoniego Biza w W ie­
dnia, Praterstrasse Ar. 1(1. — Te Łańcuszki i  talmi złota nie rozróżni nawet jubiler ód prawdziwych złołych łańcuszków, nie wy­
próbowawszy ich nawet na kamieniu próbierczym, gdyż są one zrobione na sposób srebra chińskiego. Są one w zapasie w najnowszych 
wzorach złota i zatrzymują po latach ciągłego używania swój pozór n>łota. — Łańcuszki z prawdziwego talmi złota, kosztują po złr. 1'50, 8, 

3, 3-40, 4. — Długie cienkie łańcuszki z ‘tflmi złota do zawieszania złr. 2-60, 3. 4, 6.
Fałszywe klejnoty oyamentowe,

są bardzo delikatnie wyrobione tak, że i znawca może się tern złudzić. 
Te klejnoty są w prawdziwem talmi złocie osadzone, naśladowane bry 
lanty są wyrobione z bardzo delikatnie szlifowanego kryształu górne­
go, który swój żywy ogień nigdy nie traci. Również naśladowane są 

do nierozpoznania inne drogie kamieni
i Brosza, złr. 1-60, 2, 3, 4. 5, 6, 8.
1 para Kulciyków, złr. l -50, 3, 3,

4, 5, 6, e.
1 p. Guz. do koszul zł. 1, 1 50, 2, 3,4 
i dto do mankiet, 1-5J, 3, 3, 4.

I Szpilka do krawatek z’r. 1. V50, 
2, 3, 4.

1 Pierścień brylantowy, b. piękny, 
złr. 1, 1 -50 , a. 3, 4, 5.

1 Krzyżyk jako kol., zł. 1, 2, 3, 4, 4

C y z e l o w a n e  k l e j n o t y  z  t a l m i  z ł o t a .
1 śliczny Naszyjnik damski z krzy 

żykiem, złr. 1, 2, 3 
l Broszka, c. 80, złr. 1, 1'50, 2, 3, 4 
t para Kulczyków c. 80, złr. 1,1-50, 

2 3, 4.
I pęk breloków, ct. 4 '( 60, 80.
1 Medalion, c. 50, 80, złr 1, 3 3.

1 para Guzlcz do koszul, c. 30, 60, 
80, złr. 1. 

dto do mankietów, c. 40. 60, 80 , 
złr. 1.

1 Szpilka do krawatek, c. 50, 80, 
złr 1, l'ć0  2.

I Broszka do fotografii złr. 1, 3.

Pierścionki z literami z talmi złota, bogato osadzone, prawdziwemi 
rautami, perłami albo turkusami, po złr. 3-50.

Tylko złr. Z.30
naciągnięty Zegarek niesłychana taniość! Tylko złr. 1 '30

naciągnięty Zegarek

Tylko lO złr. prawdziwy angielski srtbrny zegarek cylin­
drowy, z kryształ, szkłami, minutnikiem, mechanizmem niklowym, z 
pięknym łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi i medalionem, z pu­
zderkiem skórz. i piśm. poręczeniem. — Czyż to nie zadziwiające?

Tylko złr. 80, prawdziwy angielski, pięknie w ogniu pozłacany, 
srebrny Zegarek chronometr, z podwójną kopertą, bardzo 
pięknie emaliowany, z kryszt. szkłami, z pięknym łańcuszkiem z tal­
mi zło'a, ładnem puzderkiem i piśmiennem poięczeniem.

Tylko złr. 1 7, prawdziwy angielski, pięknie w ogniu pozłacany 
srebrny Zegarek chronometr, z podwójną kopertą, z łań­
cuszkiem i medalionem w puzderku.

Tylko złr. 14, prawdz. angielski Zegarek cylinder, ze szcze­
rego talmi złota, najnowszy tason, z podw. szkłami kryształowemi, 
przez które można zobaczyć wnętrze, z łańcuszkiem z talmi złota i 
medalionem, puzderkiem i piśmiennem poręczeniem.

Tylko złr. 15, Zegarek z talm i złota, z podw. kopertą od­
skakującą, (Savonette) kryształowemi szkłami, wnętrzem niklowem, 
łańcuszkiem z prawdziwego talmi złota i medalionem, puzderkiem i 
piśmiennem poręczeniem.

Tylko złr. 15, prawdziwy angielski Zegarek anker ze szkłem 
kryształowem i pięknem giloszowaniem, wraz z łańcuszkiem, me­
dalionem i piśmiennem poręczeniem.

Tylko złr. 30 , prawdziwy angielski Zegarek duplex, z wnę­
trzem artystycznie wykonanem, prawdziwe cacko — poleca się szcze­
gólnie tym osobom, które Zegarka bardzo często potrzebują, gdyż 
tego rodzaju Zegarki nie dadzą się. zniszczyć. Kto taki Zegarek ku­
pi, ten musi przyznać, ie ciegoś podobnego rzeczywiścte w całym 
świeeie nie dostanie.

Tylko złr. 80 , prawdziwy angielski Zegarek anker, z pła- 
skiemi kryształ, szkłami, z podwójną kopertą srebrną, pięknie ryto- 
waną, z 5-letniem poręczeniem.

Tylko złr. 15 albo 16, angiel. Zegarek remontoir Prince 
of W alles, najmocniejszego gatunku, z kryształowemi szkłami, z 
wnętrzem niklowem, z prawdziwego talmi złota. Te Zegarki odzna­
czają sic szczególniej przed innemi, że można je  nakręcać i wska­
zówki nastawiać bez kluczyka. Kupujący ten Zegarek, otrzymuje łań­
cuszek z talmi złota z medalionem i piśmiennem poręczeniem.

Tylko złr. 45 albo 18, maleńki Kegarek damski, prawdziwy 
srebrny i prawdziwy pozłacany, wraz z łańcuszkiem na szyję z pra­
wdziwego talmi złota, z kutasami, pięknem puzderkiem i piśmien­
nem poięczeniem na całe pięć lat.

C u d  ś  w  i a  t, a !
T y lk o  z ł r ,  1 4 0  c., prawdziwy p a r y z k l  Z e g a r e k  b r o n i o w y

z emaliowanym cyferblatem. Chód Zegarka poręcza się na rok.
Tylko złr. 4*50 i 8 złr. też zame, w piękniejszem wykonaniu. 

W ia d o m o , że my mamy wyłączny przywilej sprzedawania w Au- 
stryi prawdziwego talmi złota, wszystkie zatem ogłaszane rzeczy z 
talmi złota od innych firm, są tylko naśladowaniem daleko gorszego 
gatunku, na co się uwagę zwraca.

Tylko 40  cent. ogólny kluczyk de zegarka, nadający się do 
każdego Zegarka. (1751-4-6)

Pierścionek z talm i złota, jako Pierścionki do pieczętowania 
z prawdziwemi drogiemi kamieniami do rytowania, również fałszy­
we Pierścionki dyainentowe,) które lśnią się jak  słońce, po 
1. 2, 3, do 4 złr.

Tylko 3 złr., prawdziwy Zegarek kieszonkowy genewski, z 
chińskiego srebra, z pięknem wnętrzem, wraz z łańcuszkiem z srebra 
chińskiego, puzderkiem skórz. i medalionem — [ po 4 złr. piękniej­
sze gatunki kieszonkowych Zegarków.

Zegarmistrze i handlujący zegarkami znajdą u mnie wielki wybór, 3 —4000 zegarków na składzie.^ Tylko wielki odbyt 
i sprowadzanie z pierwszego źródła wprost z Anglii, umożebnia mi sprzedaż zegarków po tak nadzwyczaj nizkich cenach. 
Antoniego Rixa jedyny skład fabryczny prawdziwego szczerego Talmi złota, w W iedniu, Praterstrasse TS, 40.

Dla uniknienia omyłek, upraszam zważać dokładnie na moją firmę. Cenniki zawierajęce 88 str. z 5 <1 rycinami, przesyłam franko 
za nadesłaniem 20 c. Zamówienia proszę adresować:An die Export-Abtheliung von ANTON MX, Wien Praterstrasse Nr. 16.

Ces. król.

prawdziwy

Olej tranowy z wątroby mlętnsowej
W ilh e lm a  WLaagera w Wiedniu.

Najczyściejszy, najlepszy, najnaturalniejszy i znany jako najskuteczniejszy środek
na cierpienia piersi i płuc, na skrofuły, wyrzuty 
skórne, choroby gruczołów, osłabienie i t. p. flaszka
po i  zfr., albo w moim składzie fabrycznym w Wiedniu, Backerstrasse N. 12(*j 
albo teł w znaczniejszych Aptekach i Handlach korzennych monarchii prawdziwy 

do nabycia, pomiędzy innemi u następujących firm:
w Krakowie: F. GralewsJci, J. Traucsyński, D r Sawiczewski, aptekarze, J. A 
Walter, kupiec. — we Lwowie: A. Berliner, Rucker, aptekarze Markiewicz i Woj czy a. 
ski, A . Horn, kupcy i J. F. Kleina wdowa i Rissler, — w B rodach : M. S. Franzos, 
k u p iec ,—  w Buczaczu: F. Popowicz i A. Kercel, kup .— w Czerniow cach: G. v. Alth 
F. Krzyżanowski, aptekarze; SSsymon Merdinger, Ignacy Schnirch, N. Agopscowiczl 
Stefanowicz et Assakiewicz, Bracia Tabakar, kupcy — w Czortkowie: L. Noss i 
Markus Brennholz, kupcy — w H orodence: J. Neuburg, kupiec — w Kosaowie; 
M. Camil, kupiec. — w K ołom yi: M. Bolchower, D. Kramer, J. S. Friedmann, ku­
pcy, M . Nowicki, aptekarz — w M onasterzyskach: J . Lipschiltz, kup. — w Mości- 
sk ach : G. Schalboth, a p te k a rz — w N. S ączu : S. Lichtmann, k u p ie c — w Nadwor­
ne j: Taube Griftel kupiec— 'w O święcim ie: J . Grzesicki, aptekarz. —  w Przemyślu; 
F. Nahlik, aptekarz —  w R zeszow ie: J. Schaitter i Spółka, kup. — w Suczawie: 
Bracia Josefowits, kupcy —  w Stanisław ow ie: J. Kalmann, kup., Ferd Stecher ap. 
tek., Chaim Halpern, kupiec— w S try ju : Emerich Bóberśki, kupiec— w Tarnowie; 
J. Czemeryński, ap tekarz, J . Wolfa Synowie, kupcy —  w Zaleszczykach: J. Ko~
--------------------- drębski, kupiec — w Złoczowie: Leon Ney, kupiec.

(*) Tamże jest także jeneralny Skład dla austryacko - węgierskiej monarchii fabryka Eks- 
traktu słodowego Dra Lincka spadkobierców w Sztutgardzie i Olschowsky et Wachs- 
mann w Wrocławiu. (20-9-)

Piwo pilzoieńskie (czeskie)
B r o w a r ,  którego wyrób pod nazwiskiem l * iW O  p i i z n i e i l s R i e

od 28  lat się rozpowszechnił, istnieje pod firma:

Bnrgerliches Branhaus in Filsen,
a piwo to prawdziwe mpina sprowadzać z pewnością tylko pod adre­
sem: Biirgerliches Brauhaus in Pilsen.

Wiadro kosztuje 5 złr. 90 c, netto za goiówRę na mi. j.
scu w naszym browarze. (m t-  taj

Pilzno (w Czechach) 1 Grudnia 1870 r.

Biirgerliches Brauhaus.

ffyrób Obówia -m
A. L- L() wy et C. W Wiedniu, aSh^

O ,  K & r n tn e r s t iN is s e  w l§ 8 l i l l l »
w bliskości „ Stork - im - Eisen,“ 

od 17 la t  czynn i w zaw odzie w yrobu  O bów ia, za lecają swój w yborow y Skład

modnego Obówia męzkiego, damskiego i dziecinnego,
na każdą porę roku, do każdego <elu, po cenach fabrycznych, huitownie i częściowo. 

Hamaszki męzkie, od złr. 5, ł '5  i, 6, 6-rO, 7, 7-50 najlepsze. — Damaszki męz­
kie balowe, najnowszej mody, od złr. 650, e, 7, 7 5 » najlepsze. — Hamaszki do 
polowania, podróży i cielęce wszelkiego rodzaju, od zł. ‘2, 14, 16, 18, 20 najlepsze — 
Hamaszki damskie, od złr. 2‘80, 3, 3 50, 4, 4'50, 6 najlepsze. — Takież same salo­
nowe, balowe, spacerowe, od złr. 3 81, 3, 3-50, 4, 4-50, e, 7 najlepsze. — Hamaszki 

dla dzieci, cent. fcO, złr. 1, 1 50, 2, 2-50, 3 najlepsze. (133-4 16)
Reperacye uskuteczniają się jak  najtaniej — Kupującym hurtownie znaczne ulżenie, 

tace* Cenniki najszczegółowsze

.  \ p $ ę r ; s ,  .
S ^ o isd y s i

186? 1 8 6 3

/ . l o t y  m e * 5Ł*Ol f  i«a<"
Pilsnerurzen

(IK

w W&hring pod Wiedniem, Wienerstrasse UJ. 5 j?
G eny P iw a  Z odstawą do dworca lub statku parowego w Wiedniu

pół butelki Pilinieńsklego składowego . 17 c.
I l  l e d p ń R k i o j l 1̂  Składowego P iw a ................. 14 „j bez kabzli cyckowej

|p ó ł uto lHarcowego Piwa . . . , . 17 „f pół centa taniej,
'p ó ł dto Piwa Bock ........................... 21 J

Zastaw za flaszkę 10 centów. (1781-9-)
„ za 1 skrzynię na 50 flaszek 1 złr. 30 ceniówl które przy  oddaniu 
„ za 1 skrzyuię na 25 flaszek — „ 80 centów/ zw raca 

Zamówienia, za nadesłaniem  gotówki lub pobraniem należytości pocztą, wypełniaj) 
się jak  najszybciej. P różne naczynia upraszam  odesłać franco, dworzec lub statek

parowy w Wiedniu.
"Równocześnie przesyłam  Piwo w beczułkach po 5, 10, 20, 40 i 80 mai 
po najtańszych cenach.

■K urcze ep ilep tyczn e (wielka chorobę)!!
kuruje listownie lekarz specyalnie dla chorób epileptyczuyoh l i r  O , K i l  |X  
l i s e k  w Berlinie* Lóuisenstrasse 45, Już przeszło stu wyleczonych. (!4-15:?.208)Nsi

śSjm fców 20 stycz. 
Sreb. pol.st. caioosł.

„ nowe obr. .
Listy cast, pol.zkup. 
Banan. poi. 100 słr. 
Euble ros. la  loo rsr. 
Talary pr. za loo tal. 
Banku. pr. za 100 słr 
Srebro nowe auitr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Pófiaperyaly rcłyj.
4| gal. listy saa.bes k.

U;*1
£.B.sdyw. bes 

L.Cs. a całą wpł. 
Losy prem. węgiers, 

„ $J ban. rustyk. 
Listy gał, ban. kip.

i)isł.*indemmi. z i 
S,% k.g.sdyw. bea.

$ B le d « d  19 stycz. 
; sjed. dług pań. bas. 

’I » » n »«h-
.  Obi. ind. ml. Ans
,  „ czeskie
■ ■ węgiers.

.  SaBcyj. 
n buków.

Ąjśyesfea głod.
1 *4*. poSyes.

i«o «lr. (Sao

pieni ędssy L isty zastawne żądają plaaą

łądają pła<^ 5 | Banku nar. Sos. 
4 J galicyjskie

97 90 
71 50

97 60 
70 50

110 108 5{ 79 — 78 50
116 112 6 { gal.zakł.kr.wloś. 86 50 86 —

91 50 
423

90 -  
420

5{ węgierskie, los. 
5* zakł. kred. austr.

89 — 
107 25

88 76 
107 —

168J 1571 5 j zakł. kred. austr.
184* 183 spłać, w 33 lat.

5{ Domin. pań. lsofl.
88 50 88 -

82 81* 119 50 119 -
122 
5 92

121 
5 80 Potyczki loteryjne.

10 05 9 91 Lasy pod. a r. 18S9 258 50 257 50
— — —  — ,  » » 1*5* 89 25 88 75

72* 71* .  » » '*60 95 — 94 80
79 78 .  B ,  i*** 119 90 119 70
74* 73* b Oomorente . 25 — 33 —

246 242* ,  Kredytowa . 160 — 159 50
193

95 —
191
92 -

b żegl. par. uaD 
,  Księcia Balm

96 — 
40 50

95 -  
38 50

-------
— ,  „ M y

,  ks. Klary . .
„ hr. St. Genoia 
,  miąsta Budy.

29 — 
37 -
32 —
33 -

28 —
36 -  
31 — 
31 -

58 10 58 — * ks. Windisciig. ■:22 - 20 60
67 40 67 25 „ hr. Waldsteis 23 - 22 -
96 — 95 — ,  hr. Keglevicb 17 — 15 -
96 — 94 — „ Rudolfa. . . 16 60 15 60
78 — 
73 —

77 75 
72 75 M c. bank i przem.

72 — 71 - Busku naród, austr. 726 - 724 —
76 — 74 50 Zakładu kredytów. 250 60 250 40
—  _ __  ___ Żeglugi par. na Due. 562 - 660 -

Kole' pćfa.Feidynsii. 2105 2100
104 50 1C4 25 y m dflw d IV.-a. 378 50 377 60

Kolo! aachodn. s. SI. 
a Pardubickiej .

I Galicyjskiej^. .
„ Cserniowieckiej

Kol. węg. półn. wach. 
ks. Rudolfa 100  fl. w. a. 
Aks. kol. Alf. finmań.

,  „ Kosz.-Bogum.
Siedmiogród*, 

a „ Cisańakiej.
,  ,  Wschód, węg.

Ahcye Bank. ang. au. 
a ,  angl. węg.
9 Zakł. kred. węg. 
x banka frank, austr

* ” K I T* * krąj. gaucyj.
we Lwowla 

, w ied.d.obr.płal
„ galie. hipoteca.
.  austr. swiąikow.
n dla obrot. ogól.
,  Tow. ban. pŁ le i

Oblig. pitrwszeństw.
Kol Oei. £11. 5J sa 

loo fl. k . » . 
B (ar. pr. loo fl. w. a.

(BbŁ
nad . St. 500 fir. 
a Emil. 1887 „

St. 500 fr. 
ia7łM»Y4«!

B?oleł

ifol. poiud.
o 8wr? li

iądają piiłoą iądają ..•łasą
222 25 121 75 Kol. pół. O.F.iooa.k.m. 91 25 90 76
176 26 176 — * s ,  za loo fl. w. a. 88 — 87 50
187 20 187 - ,  wsreb. 5 | „ ,  „ 

Kol. aachod. Cios. u
104 25 104 -

244 - 243 50
195 — 194 - soo fl. a. w. sr. i oofl.w.a. 92 75 92 25
158 50 158 — Kol. połud-pół. niem.
161 50 161 25 — 5f — za loo fl. — _ _
169 75 169 26 — — w srebrzą „ 97 — 95 -
95 — 94 50 Eol. Gal.K.L.SOofl.w.a,

168 60 168 — w srebrze 5J za loo 
Kol. Gal* K. L. Emis.n.

103 25 103 —
228 25 227 75 99 25 98 75
85 75 85 50 Kol. Lw. Oz. po soo fl.

205 50 
80 60

206 — 
79 50

(w sr, 51 iafł.100) 
» ,  o Emisya 1867.

81 -
91 50

80 — 
90 50

84 25 63 75 Kol. l Sied.fl. ioca. w. 88 — 87 75
too n/h 99 80 

64 75
ki. Rudolfa po 300 fl.

65 25 — (wsr.po5Jzafl.ioo 
B półn. czci. po zoo fl.

90 25 89 75

— — _  — a w sr. po 5J za loo ,  
Tow. ŻegLnar. naDun. 

za fl. loo m k.

93 — 92 50
102 50 101 60

96 — 95 60 Austr. Loydfl. loom.h. _  _ _ -
134 50 134 — Tow. prags.praom. żel.
34 60 33 50 po 300 fl. 

Waluty.
101 26 ICO 75

Cesarskie korony. . ------- — _
— — — —: B dukat na wagt — — — —
— _ 93 50 ,  — obrączh.. 6 86® 6 85s
— — 92 — Złoto dl maroo . . _  — _

135 50 136 — Napoleondory . . . 9 96 9 95s
133 50 
116 —

133 -  
114 50

Fryderyki ................
Luidory (niemieckie)

— — ------

237 - Bawarów* asglalikie 12 60 12 40

a r ? rosyjskie

frebro, kupony. . 
M ary związkowa 
Ł*rna. bilety kas. .

Suwów  18 styczn. 
Dukat holenderski , 

■ cesarski . . . 
Półimporyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski

Talar praski . .* . .
Listy s. To. kr. gal. 5 | 

X u 4J
Asty sast. banku Mp. 
M igi indem. b. kup. 
i&cye kol. gal. b. kup, 

„ a lwow.-csor. 
\kćya Banku hig. gal.

18 styczn. 
Listy sast. 1 ser. mb. 

,  r, * ser. ,  
kupon « 

Listy zastawne nowe 
kupny  

likwidae. ,  
kupon ,  

Solej warsz. wleć ,
,  wara* być. „
, wasia. tmw>> 

łndaka

Listy

122 25 
122 25

1 84

5 83 
5 86 

10 15 
1 96 
1 58 
1 83 f 

78 50
71 50 
86 65
72 80 
242 50 
193 50 
112

91 39 
89 22

88 17

73 65

70 — 
69 -

p ip ą

122 -  
123 -

183=

6 76 
5180 

10 —

1 90 
1 57 j 
1 82* 

78 -
71 20 
86 20
72 40 
241 76 
192 50 
110 50

91 6 
88 89 
- 2 7  f 

87 83 
34j 

73 31 
~ 62?

d o c iąg i osobow o 
as kolejach sehsnpL

w Krakowie: lwowski
a „ miesza.
, wielicki
» wiedeński
* na Oświęć. wrocławski 
a do Wrocław, mysłowic. 

warszawski 
krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski 

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski

„ miesz.
krakowski 

„ miesz.
lwowski

„ miesi, 
krakowsto 

„ miesz. 
brodzki 
czerniowiecki 
lwowski

w Wieliczce; 
w Tarnowie;

w Rzeszowie

w Przemyślu;

we Lwowie;

w Brodach;
w Czerniowcach; lwowski 
w Mysłowicach: krakowak 
w Warszawie; krakowski
o Wiedniu: krakowski

Odehouzą

rano po poi.
Prsyeaoskł

11.30
7.
9 . -  

(  6. 3 
C 10.10 

6. 3
8.—  
a—

0.12.31 
963 
3.35

n. 2.41

u. 1.18 
9.28

10.53 
u. 3.30 

6.43 
8.52 

10.49 
p. 3.23

11.33
9 . -

j 8 .-

10.28

3,33

5. 
2.12

12.31 
5.58 
5. 6
1.19

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

8. 7

n.11.60
10.20
10.50

6.—
3.39

rano po f

8.S
5 .8!

5.41

9.52
11.69
9.62

9.3-t 
n.12.26 

9.42 
3.24

n. 2.35

a. 1, 
9.19

4.54

10.33
7 37

2,50

3.23
7 . -

4.
350

:. S' ! 
3.H 
3.8) 
0

3-f

12.S!
0
5.
V

0
7.31
4'(!

10.!*

11
K

i. 0

Ą9 (i

88*

Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „ CZASU “ W. Kirchmayera. Hządzca Drukarni: Józef Łakociński:


